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Zmiany w składzie 
rządu bułgarskiego

SOFIA (PAP). O fic ja ln ie  
^°dano do w iadom ości o zm ia 

ach i  przesunięciach, ja k ie  
r®^tąpijy w  sk }a<jz ie  rzędu 
u farsk iego w  zw iązku  ze 

^®nem p re m ie ra  G eorg i D y 
g o w a .

^Bułgarskie Zgrom adzenie 
ka r^ ° we m ianow a ło  cz łon- 
ni k  '*Ura P o litycznego K om u 
p r ó ż n e j P a r t i i  B u łg a r ii 

optomowa m in is tre m  spraw  
pan icznych  na m ie jsce Wa 

d o la row a , k tó ry  obecnie 
st Premierem.

fc .^ i.ko  C zerwenkow , prze - 
^ u n ic z ą c y  K o m ite tu  do 

nauki, k u l tu r y  i sztuk i

został w iceprem ierem . D o
tychczasowe jego stanow isko 
o b ją ł Łu kan ow . W iceprem ie
ra m i zosta li rów n ież  A n to n i 
Jugow . m in is te r sp ra w  w e
w nę trznych  oraz D o b ri T e r-  
p ¡es ze w , przew odniczący pań
s tw ow e j k o m is ji p lanow ania . 
Tekę  m in is tra  sp raw  w ew nę
trznych  p rze ją ł dotychczaso
w y  w ice m in is te r Christozow . 
P rzew odniczącym  państw o
w e j k o m is ji p lanow an ia  zo
s ta ł C y ry l Lazarów .

Dotychczasowy m in is te r 
p rzem ysłu  p ro f. P e tko  K u n in  
został m in is tre m  skarbu. Je
go stanow isko o b ją ł V y lk o  
Goszew.

Wzmożoną pracą odpowie naród 
polski na prowokacyjną uchwałę

Watykanu

Z Mariensztatu

W  całym kraju odbywają się zebrania, na których delegaci 
wszystkich warstw społeczeństwa — chłopi, robotnicy, pracow
nicy nauki, członkowie Rad Narodowych dają wyraz swemu obu 
rżeniu, jakie wywołała ostatnia uchwała Watykanu. Zebrani 
stoją na gruncie oświadczeń Rządu RP w sprawie stosunku 
między K(«*;tołem i  Państwem. W uchwalonych rezolucjach 
odpowiadają oni na uchwałę Watykanu zapowiedziami wzmo
żonej pracy na wszystkich odcinkach.

Ostatnia droga“ — film  
Radziecki o pogrzebie Dymitrowa
. M o s k w a  (p a p ), w  sobo-
« . h a  e k r a n a c h  t r in  r n d z ie n -- ekranach k in  radziee 
J r }  ukazał się f i lm  d o ku - 

®htamy „O s ta tn ia  droga", 
święcony pam ięci w y b itn e - 

*  działacza, m iędzynarodó
w k o  ru ch u  robotniczego 

° rg i D y m itro w a .
. Na taśm ie f ilm o w e j u trw a -  
j  ?e zostały uroczystości ża- 

°nę w  M 0 Sk Wie, ho łd  zło- 
n ny zm arłem u przez tysiącz 
s, zzcsze m ieszkańców  M o - 

t łum ne  w iece żałobne 
a całej tras ie  pociągu, w io - 
t*Cego z w ło k i D y m itro w a  od

M oskw y  poprzez s to licy  U -  
k ra in y  R adzieck ie j i  R um u
nię.

F ilm  u trw a la  rów n ież  u ro 
czystości żałobne w  Sofii, 
sk ładanie p rzys ięg i u tru m n y  
D y m itro w a  przez sekretarza 
K C  K om un is tyczne j P a r t ii 
B u łg a r ii —  C zerwonkow a, 
przem ów ien ie szefa de legacji 
radz ieck ie j W oroszyłowa, se
k re ta rza  generalnego K P  
F ra n c ji Thoreza, sekretarza 
K C  P ZP R  — Zam brow skiego 
i  innych .

Waszyngton za kulisami 
Ukladu włosko - jugosłowiańskiego

RZYM (PAP). —  K o m e n tu 
ją zaw arty  osta tn io  uk ład  
j  hdlowy m iędzy W łocham i a 
^ s ła w ią ,  dz ien n ik  rzym sk i 

W 0rnent° “  podkreśla , że za 
tego porozum ien ia 

W " ała ręka  W aszyngtonu. 
W fest cennym  narzędziem 
dziś»! . W aszyngtonu — pisze 

nhik. Jego ośw iadczenie 
t j . a adresem ba łkańsk ich  par 
. kom un istycznych całkowe- 
le odpow iada propagando

wym celom  m ocars tw  zacho* 
dhich, a przede w szystk im  
®tanów  Z jednoczonych.

Zdan iem  „M om e n to " po dp i
sanie u k ła d u  handlow ego m ię 
dzy rządem  w ło s k im  a T ito  
jest p re lu d iu m  do podzia łu 
w o lnego obszaru T ries tu .

„U n ita “  w  a rty k u le  w stęp
nym  stw ierdza, że w  stosun
kach „m iędzy  T ito  a A m e ry 
kanam i n ie  potrzeba żadnego 
pośrednictwa, gdyż dz is ia j 
b rzęk do la ra  tw o rz y  praw a 
w  s to licy  jugos łow iańsk ie j. T i 
to  s łuży A m erykanom  lepie j, 
n iż de G asperi i  S forza".

Lublin
Na p len a rnym  posiedzeniu 

a k ty w u  zw iązkow ego O kręgo
w e j Rady Z w ią zków  Zaw odo
w ych  w  L u b lin ie  uchwalono 
jednom yśln ie  rezo lucję , w  k tó 
re j czytam y m. in .:

N ie  po zw o lim y  nadużywać 
w ia ry  i  kościo ła d la  ce lów  przy  
ziem nych, n ie  m ających nic 
wspólnego z re lig ią , a zarazem 
w rog ich  in teresom  mas p racu 
jących.

G roźby W atykanu  n ie  w y trą 
cą z rów no w ag i naszej k lasy  
robotn icze j, ch łopstw a i  in te 
lig e n c ji p racu jące j. R ozw ijać  
będziem y da le j w spółzaw od
n ic tw o  pracy, k tó re  jes t w y 
razem  nowego, socja lis tyczne
go stosunku do p racy i  w ła 
sności społecznej.

N ie  dopuścim y do podzia łu  
na w ierzących i  n iew ierzących 
i  n ie  pozw o lim y w prow adzać 
niesnasek re lig ijn y c h  w  nasze 
szeregi zw iązkowe. Będziem y 
pogłębiać w  naszych szeregach 
zw iązkow ych zaufanie do P o l
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i Ro
botn icze j, k tó ra  w iedz ie  naród 
po lski k u  lepsze j’ i  szczęśliw
szej przyszłości.

Łódź
Na w o jew ód zk ie j naradzie

dziennik „Izwiestia“ o twórczej 
pracy narodu polskiego

M o s k w a  (p a p ), „ iz w ie -
stia“
Porta:

zam ieściły obszerny re - 
ż o Polsce p ió ra 1 lite ra taijl. 7“  u r'u isce p iu ia  m eicu;

'hrina, członka delegacji pi- 
i dziennikarzy radziec- 

J ch, która bawiła ostatnio w 
olscę z okazji Święta Odró

ż n ia .
Opisując w rażen ia  de legacji 

“ dzieckie j z pobytu  we W ro - 
hwiu, K a tow icach  i  K ra k o 

wi®’, au to r bierze za p u n k t 
^y ls c ia  napis na transparen - 

zaw ieszonym  nad jedną 
j .  . i  „P a fa w ag u “ : —  „P ro le - 

r ia t w a lczy i  zw ycięża!“ .

Oto słowa — pisze autor —
Zwykle do b itn ie  obrazujące 

j d s h is to rycznych  w ydarzeń, 
° re odbyw a ją  się obecnie na 
*7 * .  Polskie j. W skazując na 

j 'd lk ie  trudności, k tó re  ma do 
roK€2Wyciężenia po lska klasa 

lo tn icza  na drodze do budo
wy socja lizm u, trudnośc i w  
^ s ta c i ogrom nych s tra t, w y 

lodzonych przez okupanta 
'donieckiego oraz teehniczne- 

7  ^ c o fa n ia  dawnego p rzem y- 
Polskiego, au to r podkreśla,

Kornicy D ąbrow e j, h u tn ic yKat"tow ic , budow niczow ie  W a r- 
żaWy i  W roc ław ia , w ló kn ia

rze Ło dz i n ie  lę ka ją  się tych 
trudności i  walczą z n im i o- 
f ia rn ie  i  z entuzjazm em .

K lasa  robotn icza P o lsk i • 
pisze T iu r in  —  w yzw oliw szy 
się z n ie w o li kap ita lis tyczne j, 
wznosząc się na w yżyn y  tw ó r
czej i  boha te rsk ie j pracy, ja 
k ich  n ie  znała i  znać nie m o
gła daw na Polska, dokonywa 
cudu gospodarczej odbudowy 
i rozw o ju , o k tó ry m  m ó w ił 
prezydent RP B oles ław  B ie 
ru t w  sw ym  orędziu  do na ro 
du w  przededniu św ięta p ią 
te j roczn icy  odrodzenia Pol 
ski.

N a p rzyk ład z ie  licznych 
spotkań i  rozm ów  z p rzodu ją 
cym i ro b o tn ik a m i po lsk im i 
au to r stw ierdza, że now y so
c ja lis tyczn y  stosunek do p ra 
cy coraz g łęb ie j to ru je  sobie 
drogę w  św iadom ości ro b o tn i
kó w  i  sta je  się coraz bardzie j 
w a żk im  czynn ik iem  w  walce 
narodu polskiego o socjalizm. 
O drzuciw szy ko lo n iza to rsk i 
p lan  M arsh a lla  i  op ie ra jąc się 
na b ra te rsk ie j pom ocy ZSRR 
i państw  d e m o kra c ji ludow ej 
naród p o lsk i n ieugięcie kroczy 
naprzód w  tem pie  n ieznanym  
ka p ita lis tycznem u  Zachodowi.

a k tyw u  S tro n n ic tw a  Lu dow e
go i  Polskiego S tron n ic tw a  
Ludowego w  Łodz i potępiono 
w  ożyw ione j dysku s ji ostatn ią 
uchw ałę W atykanu . M ów cy 
podkreśla li, że w  odpow iedzi 
na’ groźbę W atykan u  u w ie lo - 
k ro tn ią  w y s iłk i w  p racy nad 
budową P o lsk i, sp ra w ie d liw o 
ści społecznej, postępu i  do 
brobytu.

Zgrom adzeni u c h w a lil i rezo
lucją, w  k tó re j so lida ryzu ją  się 
z pe łnym  pow ag i oświadcze
niem  Rządu i  zobow iązu ją się 
jeszcze ba rdz ie j zacieśnić 
współpracę z k lasą robotn iczą 
i  je j przodow niczką —  Polską 
Zjednoczoną P a rtią  R o bo tn i
czą.

Rozszerzone p lenarne posie
dzenie Ogręgowego Z w iązku  
Nauczycie lstwa Polskiego w  
Łodz i u ch w a liło  rezo lucję , w  
k tó re j zebrani w  im ie n iu  10 
tysięcy cz łonków  Z N P  zobo7 
w iąza li się wzm óc w y s iłk i w  
walce z w rogą propagandą, 
przede w szystk im  przez l i k w i
dację c iem noty i  budzenie 
świadom ości w  szerokich w a r
stwach społeczeństwa.

N auczycie lstw o —  czytam y 
w  zakończeniu re z o lu c ji — u - 
św iadam iać będzie m łodzież 
polską, że droga w yb rana  
przez naród, prow adząca do 
socjalizm u, jes t słuszna.

Katowice
K lu b  Radnych W ojew ódz

k ie j Rady N arodow e j —  człon 
k ó w  Polskiego S tro n n ic tw a  
Ludowego nadesła ł do P rezy
d iu m  W RN w  K a to w ic a c h 1 o- 
świadczenie, w  k tó ry m  so lida 
ryzu je  się ze s tanow isk iem  ca

łego społeczeństwa wobec u  
chw a ły  W atykanu .

W rog i stosunek W atykanu  
do P o lsk i —  czy tam y w  o-, 
św iadczeniu — w y s tą p ił naj*- 
ja s k ra w ie j w  okresie rozbio< 
ró w  i  o ku pa c ji h itle ro w s k ie j.

W ie rzym y, że P olska L u d o 
w a u re gu lu je  stosunek P ań
stwa do K ośc io ła  na zasadach 
zaw artych  w  ośw iadczeniu rzą 
dowym .

Woj. warszawskie
W  m iastach i  m iasteczkach 

w o jew ództw a warszawskiego 
odby ły  się posiedzenia ra d  na 
rodow ych, na k tó ry c h  pow z ię 
to  uchw a ły , po tęp ia jące u -  
chw ałę W atykanu .

U ch w a ły  potępia jące groźby 
W atykanu  pow z ię ły : M ie jska  
Rada N arodow a w  Ż y ra rd o 
w ie, W ęgrow ie  oraz p o w ia to 
we ra d y  narodowe w  P łocku  
i  M iń sku  M azow ieckim .

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Wielki sukces ZSRR na Festiwalu 
Filmowym w Mariańskich Łaźniach
Polska uzyskała nagrodę za najlepszą krótkometrażówkę

„Wracajcie do USA“ 
Wiedeń wita 
generałów...

W IE D E Ń  (PAP). W  n iedzie
lę  p rz y b y li z P aryża do W ied
n ia  szefow ie sztabu am ery
kańskiego —  genera ł B rad ley, 
gen. V andenberg i  ad m ira ł 
D enfe ld .

W zdłuż d ro g i w iodącej z lo t 
n iska do W iednia , k tó rą  ge
ne ra łow ie  p rze b y li w  samocho 
dzie, w id n ia ły  liczne transpa
re n ty  z następu jącym i napisa
m i w  ję zyku  ang ie lsk im : »Nie 
m acie tu  n ic  do ro b o ty !“ 
„W ra ca jc ie  do A m e ry k i!"

Magistrat
zachodniego Berlina 

wyprzedaje 
przedsiębiorstwa

B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 
„N a tio n a l Z e itun g ", przew od
nicząca „spec ja lne j k o m is ji 
w a lu to w e j“  zachodniego B e r
lin a  E lla  B arow ska ośw iadczy
ła  n a  zebran iu tzw . p a r t i i de
m okra tyczne j w  Z e llendorfie , 
że wobec trudnośc i finanso
w ych  m a g is tra t zachodniego 
B e rlin a  n ie  m a innego w y j
ścia, ja k  sprzedać pewne przed 
s ięb io rstw a m ie jsk ie  tem u, k to  
ma pieniądze.

Zdan iem  B a ro w sk ie j na byw 
cam i ta k im i mogą być ty lk o  
A m eryka n ie , gdyż w  samych 
Niem czech n ik t  n ie  dysponuje 
odpow iedn im i sumanąi.

(TELEFONEM OD SPECJALNEGO W YSŁANNIKA

Na IV  Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Mariań
skich Łaźniach zorganizowanym pod hasłem „O nowego czło
wieka, o szczęśliwszą ludzkość“ —  I  nagrodę otrzyma! film  
radziecki „Bitwa Stalingradzka“, upamiętniający największe 
wydarzenie minionej wojny, ukazujący walkę nowego czło
wieka w obronie socjalistycznego państwa.

N agrody o trzym a ły  nastę-N agrodę P oko ju  przyznano 
radzieck iem u f i lm o w i „S po t
kan ie  na Ła b ie “ . w yraża jące
m u szczerą w o lę  w spó łp racy 
m iędzy na rodam i i  w a lkę  w  
ob ron ie  św iatow ego poko ju .

Nagrodę p racy  o trzym a ł 
w ęg ie rsk i f i lm  „P iędź z ie m i“ , 
da jący rea lis tyczn y  obraz śro 
dow iska  w ie jsk iego  i  Jeg° 
w a lk i o wolność.

Dalsze nagrody o trzym a li: 
reżyser fra n c u s k i Lou is D a- 
qu in  za f i lm  o górnikach „U  
brzasku d n ia “ , A m erykam e 
D a w id  W o lff, Leo H u rw itz , 
P au l S itrand, P au l Robeson 
za f i lm  „R odz inny  K r a j“ , 
m eksykańsk i opera to r G a
b r ie l F iguera  za fo tog ra fię  w 
f i lm ie  „M a c lo v ia “ , A n g lik  
W ill ia m  za m uzykę do f ilm u  
„S co tt w  A n ta rk ty d z ie “ , ra 
dz ieck i a rtys ta  B orysow  za 
na jlepszą grę w  f ilm ie  „A k a  
de m ik  P aw łó w ".

„Newa wieś“ — najlepszą
krótkometrażówką

P olska o trzym a ła  nagrodę 
za na jlepszy k ró tko m e tra żo - 
w y  f i lm  dokum en ta rny  pt. 
„N o w a  W ieś“  (scenariusz 
F ranciszka G ila). W śród za 
szczytnie w yróżn ionych  I 
m ie jsce za ją ł reżyser A n to n i 
Bohdziew icz, tw ó ra  f i lm u . „Z a  
w am i pó jdą in n i“ .

Trasa W—Z

pu jące f i lm y  radzieck ie : re 
portaż f ilm o w y  „1 m a ja  w  
M oskw ie “ , f i lm  d la  dzieci 
„S ie dm io ko lo row y  k w ia t“ , 
f i lm  naukow y „Rodzina bo
c ia nó w “ , b a rw n y  f i lm  o M i
czu rin ie  „Ż yc ie  w  k w ia ta c h “ , 
k reskó w ka  „K o lo ro w e  p ió r
k o “ , oraz czeski pe łnom etra 
żow y f i lm  do kum e n ta rn y  o 
zlocie Soko łów  w  Pradze, b u ł 
ga rsk i f i lm  pt. „D roga  papie 
rosa“ , czeski f i lm  ośw ia to 
w y  „J a k  rośnie ch leb“  i  eks
pe rym en ta lny  f i lm  fra n cu sk i 
,Róża i  rezeda“  w g wiersza 

Aragona.

Wyróżnienia

W yróżn ione zostały poza 
ty m  następujące f i lm y  i  ich 
tw ó rc y : scenarzyści n .em iec- 
k iego f i lm u  „K o p a ln ia  J u 
trze n ka “ , boha te r am e rykań 
skiego f i lm u  „S ka rb  w  S ie rra  
M ąd re “  —  W a lte r IJouston, 
czeski reżyser Zeman za f i lm  
k u k ie łk o w y  „P an P rokop  Wy 
nalazcą“ , czeskie f i lm y  „P an 
H a be tin  odchodzi“  i  k ró tk o -  
m erażów k i „B itw a  o w ę g ie l" 
i  „C em ent“  b e lg ijs k i f i lm  o 
Rubensie, duńsk i f i lm  pt. 
„P raca  duńsk ich  rą k " , fra n cu  
ska kresków ka „Ż o łn ie rz y k " , 
in d y js k a  „Rzeka bogactw a“ , 
m eksykańsk i f i lm  o a n a lfa -

Fragment rynku mariensztackiego w Warszawie
Fot. Film Polski

Międzynarodowa sztafeta 
młodzieżowa przybyła do Stolicy

„TRYBUNY LUDU")

betyźm ie, słowacka „P ie śń " j 
f i lm  Iz rae la  p t. „N a rodz iło  
się państw o“ .

Uroczysty obchód 30-lecia 
filmu radzieckiego

W  osta tn im  d n iu  F es tiw a lu  
obchodzono uroczyście p rz y 
padającą w  ty m  ro k u  30 rocz 
n icę pow stan ia radzieckiego 
film u . Po p rzem ów ien iu  w i
cem in is tra  k in e m a to g ra f ii 
ZSRR Szczerbiny w y ś w ie tlo 
ne zosta ły  f i lm y  „Ż yc ie  w  
kw ia ta c h “  i  „L e n in “ .

Robotnicze festiwale filmowe
Obecnie w  p ięc iu  m iastach 

Czechosłowacji — w  P ilźn ie  
B ra tys ła w ie , M o ra w sk ie j O - 
s traw ie , Moście i G o ttw a ld o - 
w ie  rozpoczynają się ro b o tn i
cze fes tiw a le  film o w e . W  
skład sądu konkursowego 
wchodzą tam  przedstaw icie le 
św ia ta  p racy z p rzodow n ika 
m i p racy  na czele.

Po w yśw ie tle n iu  f ilm ó w  
odbędą się na tych  fes tiw a 
lach publiczne dyskusje.

N a o tw a rc iu  F es tiw a lu  Ro
botniczego w  P iźn ie  obecni 
b y l i  delegaci wszystkich 
pa ńs tw  b iorących ud z ia ł w  
M iędzynarodow ym  Festiw a lu  
w  M aria ń sk ich  Łaźniach. Ro
b o tn icy  P ilzna  zgo tow a li im  
serdeczne przy jęce i  gorącą 
ow ację. Szczególnie o w a cy j
n ie  w ita n a  b y ła  na o tw a rc iu  
fe s tiw a lu  w  P ilźn ie  delegacja 
radziecka i  przewodniczący 
K om un is tyczne j P a r t i i A n g lii 
G allacher.

IRENA MERZ

Dnia 7 bm-, o  godz. 18.40 
p rzyb y ła  na ry n e k  M ariensz
tack i szta feta m łodzieży, k tó ' 
ra  w  P oznan iu p rzy ję ła  m eldu 
nek sz ta fe ty  skandynaw skie j.

W  mom encie p rzybyc ia  szta 
fe ty  zebrana na ry n k u  m ło - 
-dzież ZM P . harcerska i  „S łuż 
by  Polsce“  p o dch w y tu je  
hym n SFM D.

W uroczystości po w ita n ia  
w z ię li rów n ież  udz ia ł przedsta 
w ic ie le  Zarzadu G łównego 
ZM P : sekretarz genera lny
tow . M o ra w sk i i tow . tow . M ło  
tecki, W rób lew sk i i  G ruszczyń 
ska oraz liczne rzesze m iesz
kańców  sto licy. W im ie n iu  
m łodzieży W arszawy, p o w ita 
ła  sztafetę przewodnicząca Za 
rządu Stołecznego Z M P  tow  
K rysanka .

P rzedstaw ic ie l Zarządu Wo 
jew ódzkiego Z M P  z Poznania, 
ob. Dola ta, przekazu jąc pałecz 
kę  szta fe tow y z m eldunkam i 
o do robku m łodzieży szwedz
k ie j,  no rw e sk ie j, duńsk ie j, nie 
m ie ck ie j tow . Krysance. po
w ie d z ia ł m. in .: „M iędzynaro-

Zdradziecka klika Kuomintangu 
odwołuje się do japońskiej pomocy

Armia Ludowa zdobywa nowe tereny

¿Palae pod Blachą"  jest ozdobą Trasy W—Z

iiidâÊ i

Voto W AF

PEKIN  (PAP). Jak donosi Agencja Nowych Chin, władze 
ludowe otrzymały wiarygodne wiadomości, że Czang Kai-szek 
zabiega o sformowanie 100-tysięcznej armii japońskiej, która 
miała by być użyta do walki przeciwko chińskim wojskom wy- 
jswoleńczym.

Agencja stw ierdza, że p ian 
w yko rzys tan ia  Japończyków  
do w a lk i po s tron ie  K u o m in 
tangu pow sta ł ju ż  k ilk a  m ie 
sięcy tem u w  okresie  k lę s k i 
w o jsk  nac jona lis tycznych  pod 
Suczou i  Pengpu. Czang K a i-  
szek zw o in ii podówczas japoń 
skiego zbrodn iarza wojennego 
O kam urę, byłego dowódcę na 
czelnego japońsk ich  s ił z b ro j
nych w  Chinach, w ysy ła ją c  
go do Jap on ii w  ce lu  zw erbo
w an ia  d la  a rm ii kuo m in ta n - 
gow skie j o fice rów  i  żo łn ie rzy 
iapońskch.

W kró tce  udać się m a do 
Ja p on ii spec ja lny  p rzeds taw i
c ie l Czang K ai-szeka W u T ieh  
czeng, k tó ry  m. in . ma omó
w ić  z Mac Arthurem sposoby

re a liz a c ji tego p lanu, zaapro
bowanego ju ż  w  zasadzie 
przez dowódcę am erykańskich  
s ił okupacyjnych w  Japon ii.

Agencja Nowych C h in  poda 
je  w  końcu, że tzw . p a k t Pa
c y fik u  nad którego skleceniem  
p racu je  obecnie Czang K a i- 
szek, p rzew idyw ać m a u tw o 
rzen ie  „m iędzyna rodow ych  
b rygad  ochotn iczych“  dla 
zbro jne j in te rw e n c ji w  C h i
nach po stron ie  K uom in tangu .

Form acje ch ińsk ie j a rm ii h i 
dowej pod dowództwem  gene 
ra la  L in  Po, posuw ają się w 
szybkim  marszu na po łudn ie  
we wschodnie j części p ro w in 
c ji Hunanu. Bezpośrednim  ich 
celem jest prawdopodobnie

dowa sztafeta zaniesie na Fe
s tiw a l rów n ież m e ld u n k i o  na 
szym dorobku  o rgan izacy j
nym , o  naszych sukcesach w 
pracy dla  P o lsk i Ludow e j.

Poniesie ona m łodzieży ca
łego św ia ta  zapewnienie, że 
ta k  ja k  dotychczas, m łodzież 
polska w.ytężać będzie zawsze 
swe s iły , b y  b u du jąc  szczęście 
i  dob roby t sw o je j o jczyzny, 
um acniać pokój i  poko jow ą 
współpracę w szystk ich  lu d ó w  
św ia ta".

Po przem ów ien iu  D o la ty  ze 
b ra n i podchw ytu ją  ow acyjne 
o k rz y k i na cześć: jedności m ł*  
dzieży dem okra tycznej, m ło* 
dzieży walczącej o pokó j i  
Ś w ia tow e j F ederac ji M łodzie
ży Dem okratycznej.

N a zakończenie na ry n k u  
M ariensz tack im  znów  roz
b rzm iew a  hym n ŚFMD.

Po części o fic ja ln e j uczest
n icy  sz ta fe ty  oraz zebran i 
w z ię li ud z ia ł w  zabawie Judo 
w e j, zorgan izow anej na ry n k u  
przez Zarząd Stołeczny ZM P.

Masowy udział junaków „SP66 
w akcji żniwnej

Hangszan, w ażny węzeł ko le 
jo w y  m iędzy Czangsza. a Hen 
jang, w  odległości 500 k ilo m e 
tró w  od K an tonu . W oclległoś 
c i 175 k ilo m e tró w  na północ- 
ny-zachód od H enjang, oddzia 
ły  generała L in  za ję ły  m iasto 
Y ijang , położone nad jez io 
rem  Tengting .

W po łu dn iow e j części p ro 
w in c ji K ansu w o jska  ludowe, 
ścigające cofa jące się w  poplo 
chu oddzia ły K uom in tangu , za 
ję ły  m iasto pow ia tow e Tsin, 
położone na l in i i  ko l -ow ej 
S ian —  Lanczou oraz m iasto 
Czuanlang.

W  po łu dn iow e j części p ro 
w in c ji K ia ng s i na pograniczu 
z p ro w in c ja  H unan, a rm ia  lu 
dowa w y z w o liła  m iasto pow ia 
tow e Suiczuan. D w ie  dyw iz je  
kuom in tangow sk ie  zosta ły pra 
w ie  ca łkow ic ie  w yc ię te  w  pień. 
W zięto oko ło  tysiąca jeńców  
w śród  k tó ry c h  zna jdu je  się 
dowódca trzec ie j g ru p y  tzw . 
a rm ii p a c y fik a c y jn e i..

Junacy „S łu żby  Polsce“  m o
gą poszczycić się dużym i osią
gn ięciam i.

Junacy z w o j. o lsztyńskiego 
p rzepracpw a li w  lip c u  br. 18 
tys. dn iów ek, w a rto śc i pó łto ra  
m ilio n a  zł. Dużą pomoc oka
zali on i p rzy  żn iw ach oraz 
p rzy  odbudow ie urządzeń m e
lio racy jnych . Najlepsze osią
gnięcia w  ram ach t. zw .trzy - 
dn iów ek osiągnęli ju n a cy  w  
pow ia tach G órow o i  L id zb a rk , 
w  k tó rych  pracow ało 3.500 ju 
naków .

Junacy w o j. o lsztyńskiego 
b io rą  rów n ież  czynny udzia ł 
w  akcjach społecznych. M . in. 
podczas kw esty  na odbudowę 
Centra lnego Dom u M łodzieży 
ju na cy  zeb ra li 580 tys. zł.

W  pracach trzydn iów ek , pro 
wadzońych na Pom orzu Szcze 
c ińsk im  przez hufce „S łużba 
Polsce“ , p rzodu ją  p o w ia ty  
Z ło tów , Człuchów  i  S łupsk 
Junacy p rzy  nap raw ie  szos. 
dróg, bo isk sportowych, roz
b iórce  zburzonych domów, 
p lan to w an iu  i  p rzy innych ro 
botach p rzepracow a li w  1 
k w a rta le  b r. oko ło 131 tys 
dn iów ek, k tó rych  wartość wy 
nosi 26 m ilio n ó w  zł. Obecnie 
wszyscy ju n a cy  b io rą  udz ia ł w 
a k c ji żn iw ne j, p racując w  
Państw. Gospodarstwach R o l
nych, spółdzielniach p ro d u k 
cy jn ych  oraz u  m ało i  średnio 
ro ln ych  chłopów , -

W zorowa postawa i  w y d a j
ność pracy ju n a k ó w  łódzk ich  
p rzy  żniwach z jedna ły  im  o - 
gólne uznanie ludności w ie j
sk ie j, czego dowodem  mogą 
być liczne podziękow ania, na
p ływ a jące  do Kom endy W o
je w ód zk ie j „S. P.“  w  Lodzi.

P odziękow ania ta k ie  nade
s ła li m. in . p racow n icy zespo
łu  Państw . G ospodarstw  Rod
nych w  Rogowie, pow. brzeziń  
skiego w yra ża ją c  wdzięczność 
ju n a ko m  za okazaną pomoc.

M asow y udzia ł w  a k c ji żn iw  
ne j bierze rów nież .m łodzież 
„S. P.“  w o j. rzeszowskiego. 
D obre w y n ik i osiąga tu  m ło
dzież żeńska na obozach p ra 
cy społecznej, p rzyczyn ia jąc  
się do podniesienia k u ltu ry  i  
w a ru n kó w  san ita rnych wsi. 
Junaczki o rgan izu ją  tyc ie  
św ie tlicow e, zakłada ją  K o ła  
Gospodyń W ie jsk ich  i op ie ku 
ją  się dziećm i ro ln ik ó w , za
trudn ionych  p rzy  zbiorze tego 
rocznych plonów.

50 nowych świetlic 
w woj. krakowskim

R efe ra t k u ltu ra ln o  -  ośw ia 
tow y  przy ZSCh o tw orzy) w  
lipcu  w 15 pow ia tach w o je
wództw a krakow sk iego  50 no 
w ych św ie tlic .

Ś w ie tlice  te o trzym a ły  kom 
p ie ty  książek do b ib lio tek . 0 
p ian in , oraz 8 rad io odb io rn i
ków . zakup ionych z fu n d u 
szów ZSCh.
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Przedstawiciele Polski 
wybrani do Komisji 

Rady Gosp.-Społ. ONZ
G E N E W A  (PAP). N a ostat

n im  posiedzeniu P ady Gospo
darczo -  Społecznej o - ¡Z  do
konano w yb o ru  1/3 c zł uników 
co  4 s ta łych  ko m is ji.

Do k o m is ji finansow e j w e 
sz li p rzedstaw ic ie le  Polski, 
Z w .  Radzieckiego. Wenezueli, 
K a n a d y  i  K ub y . do k o m is ji 
s ta tys tyczne j —  przedstaw ic ie  
le  U k ra iń s k ie j SER. Czecho
s łow acji, In d ii  i  A rge n tyny , 
do k o m is ji społecznej —  przed 
s taw ic ie le  B ra z y lii,  A u s tra lii,  
A n g lii,  Jugos ław ii, N ow e j Ze
la n d ii i  B o liw ii oraz do k o m i
s ji bada jące j sytuację  kob ie t 
na  św iecie —  przedstaw icie le  
Zw , Radzieckiego, A n g lii 
U S A  i  L ibanu .

O dnow iono zupełn ie  sk ład 
k o m is ji k o n tro li nad n a rk o ty 
kam i. Do k o m is ji te j w y b ra n i 
zosta li przedstaw iciele P olski, 
Zw . Radzieckiego. F ra n c ji, In  
d ii, USA, T u rc ji,  Peru, A n g lii 
K anady, Jugosław ii, M eksyku 
Eg ip tu , Ira n u  ,• H o land ii.

Delegat ZSRR piętnuje niewolnicze 
metody kolonizatorów

Kryzys gabinetowy 
w Belgii trwa

B R U K S E L A  (PAP), M is ja  
desygnowanego p rem iera  be l
g ijsk iego  Gastcna Eyskens'a, 
s form ow an ia  nowego gab ine
tu , k *ó ry  b y  zastąp ił rząd 
Seneka, zakończyła się n iepo
wodzeniem . T ym  sam ym  k r y 
zys gabinetow y w  B e lg ii- w y, 
w o łany  dym is ją  rządu Spaaka 
po w yborach czerwcowych, 
trw a  w  dalszym  ciągu.

Eyskens ośw iadczył, że p ró 
by  u tw orzen ia  rządu  k o a lic y j
nego z k a to lik ó w , socja lis tów  
i  lib e ra łó w  zakończyły  się nie 
powodzeniem  z powodu różn i 
cy  zdań w  „k w e s tii k ró le w 
s k ie j“ . K a to lic y  w ypow iada ją  
się za pow ro tem  na tre n  k ró 
la  Leopolda I l i ,  zhańbionego 
w spółpracą z N iem cam i, pod
czas, gdy socja liści i  l ib e 
ra ło w ie  z m a ły m i w y ją tk a m i 
dom agają się jego abdykacji.

Młodzież brytyjska 
popiera ŚFMD

L O N D Y N  (PAP). Z  in ic ja ty 
w y  Ś w ia tow e j Rady M łodz ie 
ży  w  A n g li i odby ł się w  L o n 
dyn ie  wiec, pośw ięcony z b li
żającem u się Ś w iatow em u Fe- 

- s tiw a lo w i M łodzieży D em okra 
tyczne j w  Budapeszcie. Na 
w iecu p rzem aw ia li: przew od
niczący ko m ite tu  p rzygoto
wawczego F es tiw a lu  W a lte r 
Davis, członek b ry ty jsk ie g o  ko 
m ite tu  ob rony po ko ju  John 
Mess oraz m ło dy  ro b o tn ik  
B row n .

M ów cy  po dkre ś la li znacze
n ie  F es tiw a lu  oraz naw o ływ a  
l i  dem okra tyczną m łodzież 
W ie lk ie j B ry ta n ii do w a lk i o 
pokó j p rzec iw ko  agresywnymi 
p lanom  au to rów  p a k tu  a tla n 
tyckiego. M ów cy w z y w a li m ło  
dzież do zjednoczenia się w  
w a lce  o swe p raw a  w okó ł 
Ś w ia tow e j F ederac ji M ło dz ie 
ży  D em okra tyczne j ja k o  n a j
lepszej w y ra z ie ie ik i in teresów  
p ra cu jące j m łodzieży św iata.

N a w iecu uchw alono te k t 
p ism a do Ś w ia tow e j Federa
c j i  M łodz ieży D em okratycznej, 
aprobującego w  ca łe j pe łn i je j 
działa lność.

Zakończenie debaty Rady Gosp.-Społecznej ONZ
G ENEW A (PAP). Rada Gospodarczo - Społeczna O NZ za

kończyła  debaty w  spraw ie  tzw . pracy przym usow e j.
W ysuwane w  toku  d ysku s ji a rgum enty p rzeds taw ic ie li 

ZaRR, B ia ło ru s i i  P o lsk i, dem askujące is to tne  cele in ic ja to 
ró w  dysku s ji nad zagadnieniem  tzw . p racy przym usow e j, 
w y w a r ły  duże w rażen ie na w ie lu  delegatach, k tó rz y  nega
ty w n ie  ustosunkow a li się do p ro je k tu  rezo lu c ji am erykań 
sk ie j. Rezolucja ta została je dn ak  przy ję ta .

Ną osta tn im  p len a rnym  po
siedzeniu .Rady przew odniczą
cy T ho rn  (Nowa Zeland ia) z 
pogw ałceniem  przepisów  regu
la m in u  us iłow a ł „pom óc“  an- 
g lo -a m e rykań sk im  in ic ja to ro m  
tego reakcy jnego  pom ysłu i  
w y w ik ła ć  się z n ie m iłe j sy tu 
ac ji, w  ja k ie j zna leź li się oni 
podczas rozp a tryw a n ia  tego 
zagadnienia.

T ho rn  m ilc z a ł gdy de legat bra 
z y li js k i w y c h w a la ł „w o lność 

am erykańską“  i  rzekom o is t 
n ie jącą w  U S A  swobodę r u 
chów. A le  gdy przedstaw ic ie l 
P o lsk i d r Suchy, zb ija jąc  w y 
w ody delegata b razy lijsk iego , 
w ykaza ł ja k  w  rzeczyw istości 
„w o lność“  ta w yg ląda , T h o rn  
n iezw łoczn ie m u p rze rw a ł, o- 
św iadczając, iż  n ie  należy to 
do om awianego tem atu . Gdv 
przedstaw ic ie l ZSRR A ru tu -  
n ian  poddał k ry ty c e  postępo
w an ie  de legacji b ry ty js k ie j,
T h o rn  us iłow a ł rów n ież  i  je 
m u przeszkodzić. Podczas prze 
m ów ien ia  delegata b ry ty js k ie 
go T h o rn  lic z n y m i re p lik a m i 
w  is toc ie  rzeczy zachęcał go 
do a ta ków  na Zw . Radziecki.

Zachow anie się T horna  w y -  I k ry c ia  fa k tu

w o ła ło  pro test ze s trony przed 
s taw ic ie la  radzieckiego, k tó ry  
s tw ie rd z ił, że przewodniczący 
n ie  p row adzi posiedzenia bez
stronn ie . Z  chw ilą  gdy Rada 
Gospodarczo -  Społeczna p rz y 
s tąp iła  do rozp a tryw a n ia  p ro - 
b le n iu  t. zw. p racy przym uso
w e j —  ośw iadczył p rze ds taw i
c ie l radz ieck i —  de legacją b ry  
ty js k a  us iłow ała  całej dysku s ji 
nadać cha rak te r tendencyjny. 
P ragnę ła  ona w  ten sposób u - 
zyskać pew ien e fe k t po litycz 
ny.

Rada m :ała ca łkow itą  moż
ność spokojnego p rzedysku to 
w a n ia  tego zagadnienia na 
podstaw ie sprawozdania złożo
nego przez sekretarza genera l
nego ONZ. Jednakże zagadnie
n ie  tzw . pracy przym usow e j 
sta ło  się pretekstem  dla w ro 
g ich  i  oszczerczych a taków  na 
Z w ią zek  Radziecki ze strony 
p rzedstaw ic ie la  W ie lk ie i B ry 
ta n ii.

K a r tk i z encykloped ii 
b ry ty js k ie j

p rzym usow e j w  posiadło
ściach ang ie lsk ich  w  A fryce , 
A ru tu n ia n  zacytow ał doku
m ent, k tó ry  po tw ie rdza ł d y 
sk rym in a c ję  różnych p lem ion 
a frykań sk ich , oraz stosowanie 
p racy p rzym usow e j na p lan 
tacjach w  Tanganice, K en ii, 

oraz w  Rodezji pó łnocnej j  po 
łu dn iow e j. P olem izu jąc z 
tw ie rdzen iem  delegata b ry ty j
skiego ja ko b y  w  A n g li i w ięź
n iow ie  n ie  podlega li chłoście 
cie lesnej, A ru tu n ia n  odczytał 
ustęp z encyk loped ii b r y ty j
sk ie j, w ydane j w  ro ku  1947, 
s tw ie rdza jący, że „k a ry  cieles
ne przew idziane ustaw odaw 
stwem  stanu D e lavara  (jeden 
ze stanów  USA), K an ad y .i 
W ie lk ie j B ry ta n ii wciąż jesz
cze są stosowane za pewne 
przstępstwa...“  P rzedstaw ic ie l 
radz ieck i p rzy toczy ł następnie 
In fo rm a c ję  „N e w  Y o rk  H e

ra ld  T r ib u n e " z 3 s ierpn ia, w  
k tó re j podkreślono, że w  m yśl 
obow iązu jących w  stan ie pó ł
nocna K a ro lin a  zasad, w ięź
n ió w  można pozbawiać, żyw 
ności, zakuwać w  ka jdany, 
p rzyw iązyw ać za ręce do k ra t 
i  pozostaw iać w  te j pozyc ji na 
50 godzin oraz poddawać chło 
ście cielesnej.

A ru tu n ia n  pow o ła ł się ró w 
nież na pewne a r ty k u ły  ko 
deksu karnego USA, k tó re  
p rzyzna ją  p ro k u ra to ro w i gene 
ra lnem u w  szerokim  zakresie 
p raw o  zmuszania w ię źn ió w  do

N aw iązu jąc  do n ieudanej j w yko n yw a n ia  pracy. Praca ta 
p rooy  delegata b ry ty jsk ie g o  u -  p rzy  tym  bardzo często jest 

is tn ien ia  p racy | bezmyślna i  ok ru tn a , ob liczo

na w y łączn ie  na wycieńczenie 
i  znęcanie się nad w ięźn iam i. 
R adziecki kodeks k a rn y  — 
p o d k re ś lił m ówca — nie zna 
zupełn ie tego rodza ju  fo rm  
pracy. U staw y radzieckie  ró w 
nież i w  te j dziedzin ie są n a j
bardzie j postępowe i ludzkie . 
Radzieckie ustaw odaw stw o k a r 
ne zm ierza do W ychow ania o - 
sób, k tó re  dopuśc iły  się prze
stępstw  wobec państwa lu b  
społeczeństwa.

Przechodząc z ko le i do p ro 
je k tu  rezo luc ji, złożonego 
przez delegację radziecką, A -  
ru tu n ia n  przypom n ia ł, że p ro 
jekty ten, dając członkom  ko 
m is ji rozleg łe pe łnom ocn ic
tw a, um o ż liw ia  ob iektyw ne 
zbadanie całego zagadnienia. 
Jednocześnie m ówca wskazał 
na tendencyjność rezo lu c ji 
zgłoszonej przez delegację 
USA. Tendencyjność propozy
c ji am erykańsk ie j jest dalece 
jasna — pow iedz ia ł A ru tu -  
n ian — że większość de legacji 
n ie chce je j naw et poprzeć i 
w ypow iada  się p rzeciw ko je j 
p rzy jęc iu .

Młodzież polska manifestuje 
nieugiętą wolę walki o pokój

Wiece młodzieżowe przed Festiwalem w Budapeszcie
P rzygo tow ania  do Światowego F es tiw a lu  M łodzieży Demo 

k ra ty c z n c j w  Budapeszcie ob ję ły  cala m łodzież polską,

Kryzys narasta — zyski 
monopolistów idą w górę

NOWY JORK. Dane statystyczne ogłaszane w Stanach 
Zjednoczonych wykazują, tv wielu gałęziach systematycz
ny spadek produkcji oraz zmniejszenie obrotów handlo
wych. Mimo to wielkie monopole kapitalistyczne wykazują 
rosnące zyski. Świadczy to, że koszty narasta jącego kry- 
zysu gospodarczego w USA spadają na barki szerokich

Delegatura 
Gł. Inst. Mechaniki

we Wrocławiu
We W roc ła w iu  o tw a rta  zo

stała pierwsza w  Polsce Dele
ga tura G łów nego In s ty tu tu  
M echan ik i, m ającego swą sie
dzibę w  W arszawie.

Spośród siedm tu oddzia łów  
Specjalnych, k tó re  posiadać 
będzie De legatura , u ruchom io 
no ju ż  4: m echan ik i św ie tlne j, 
ob rab ia rek  narzędzi, m eta lo
znaw stw a i  ob róbk i m e ta li o- 
raz k o n s tru k c ji m echanicznej.

De:egatura. k tó re j zadaniem 
je s t udzie lan ie  pomocy nau
kow e j Dolnośląskim  .Z a k ła 
dom  P rzem ysłow ym  z zakresu 
o rgan izac ji p racy oraz w spó ł
dz ia łan ie  w  rozw o ju  i  podn ie
sien iu  poziom u p ro du kc ji, 
współpracować będzie ściśle z 
p racow n ikam i n a uko w ym i Po 
l i  echn ik i W rocław skie j.

R o b o tn ik  ---
dyrektorem fabryki
W Państw ow ych Zakładach 

P rzem ysłu Drzewnego N r 2 
w  G rzm otach pod W a łb rzy 
chem, s Lnow i--ko  dy re k to ra  
naczelnego ob ją ł os ta tn io  b 
ro b o tn ik  A n to n i Teterycz, k tó  
r y  w  dotychczasowej pracy 
zawodowej w ykaza ł duże u- 
m ie ję tności o rgan izacyjne i 
w ie lka  sumienność.

Poprzednio pracow ał on ja 
ko  s to h rz  w  zakładach s to la r
sk ich  Państw ow ych Z a k ła 
dów  Przem ysłu W ełnianego 
N r  22 we W roc ław iu  — Śta- 
b icw ieach. gdzie po łożył du
że zasług: w  u ruchom ien iu  o- 
raz  rozw o ju  fa b ry k i, Awanso 
w^ał ko le jno  na brygadzistę 
s to la rn i, re fe ren ta  p lanow ania 
oraz na stanow isko k ie ro w n i
k a  w yd z ia łu  P lanowania.

warstw ludności.

N. JO R K  (PAP). O sta tn ie  
dane statystyczne o sy tu a c ji 
gospodarczej w  St. Z jednoczo 
nych świadczą o dalszej de
pres ji.

P rod ukc ja  przem ysłu  sta
lowego w  osta tn im  tygodn iu  
znów spadła i  s tanow i obec
nie  8,3 proc. w yda jnośc i p ro 
du kcy jn e j .zakładów te j ga łę
zi przem ysłu. Stowarzyszenie 
am erykańsk ich  ko le i żelaz
nych donosi, że w  ciągu tygo 
dn ia przewóz to w a ró w  znów 
u leg ł red u kc ji. W  po rów na
n iu  z tygodn iem  ub ieg łym  
zm nie jszy ł się o 19,1 proc.

O b ro ty  hand low e w  w ie l
k ich  dom ach tow a row ych  niż 
sze są od ob ro tó w  w  la tach u - 
b ieg łych, co św iadczy o

zm niejszeniu się zdolności na 
byw czej ludności.

D z ienn ik  „N e w  Y o rk  T i
mes“  stw ierdza, że ob ro ty  han 
dlowe w  w ie lk ic h  dom ach to 
w a row ych  Nowego Jo rku  
zm n ie jszy ły  się w  iip c u  br. w  
po rów nan iu  z tym że m iesią
cem ubiegłego ro ku  o 19 proc.

Ni- JO R K  (TELEPRESS). 
J a k k o lw ie k  następstwa k ry -  
ż'vsu gospodarczego zna jdu ją  
odbicie w  coraz to innych  ga 
łęziach p ro d u k c ji USA, to je 
dnak w iększość tru s tó w  i mo 
nopo li w  da lszym  ciągu inka  
suje o lb rzym ie  zyski. I  'ta k  
np.:

G eneral M otors Corp — w
ciągu p ierw szych 6-c iu  m ie -

sięcy b. ro k u  osiągnęła czy
sty zysk w  wysokości 303,7 
m ilio n ó w  do la rów , podczas 
gdy w  ro k u  u b ie g łym  w  tym  
sam ym  okresie  zysk w yn iós ł 
200,8 m ilio n ó w  do la rów .

W estinhm ise E łectrice  and 
M a n u fac tu ring  Co —  no tu je  
za pierwsze półrocze 1949 r. 
czysty zysk 28,4 m ilio n ó w  do 
la ró w  wobec 27,4 m ilio n ó w  
w  p ie rw szym  pó łroczu 1948 r.

B e ilehem  Steel Corp. — w 
ciągu p ierw szych 6 -c iu  m ie 
sięcy 1949 osiągnęła czysty 
zysk 59,9 m ilio n ó w  do la rów  
(w  re ku  ub ieg łym  30,G m il io 
nów' do la rów ).

R epublic  Steel Corp. — uzy
skało w  p ie rw szym  półroczu 
1949 czysty zysk —  25,5 m ilio  
nów  wobec 16.9 m ilio n ó w  w  
pierwszym , pó łroczu 1948.

In la n d  Steel Co, —  uzyska
ła  w  p ie rw szym  półroczu 16,3 
m ilio n ó w  do i. wobec 15 m il io 
nów  osiągmętych w  p ie rw 
szym półroczu 1948 r.

M aszyna do głosowania 
dzia ła

Delegat U S A  Szteinbauer 
zaoponował p rzec iw ko  wniesie  
n iu  do p ro je k tu  re z o lu c ji a - 
m eryka ńsk ie j ja k ic h k o lw ie k  
zm ian, lu b  popraw ek. N ie 
m n ie j jednak  pom im o sprzeci
w ó w  przedstaw ic ie la  USA, Ra 
da Gospodarczo -  Społeczna 
10-ma głc-sam; p rzec iw ko  5 -c iu  
p rzy ję ła  popraw kę dq p ro je k 
tu re zo lu c ji am erykańsk ie j, 
zgłoszoną przez de legatów  Da 
n ii, B ra z y lii i  In d ii,  a następ
nie  w raz  z tą popraw ką — ca
łą  rezo lucję.

Rezolucja w  za tw ierdzone j 
obecnie fo rm ie  ogranicza się 
do zaakceptowania zaw iado
m ien ia  M iędzynarodow e j O r
gan izac ji P racy o decyz ji Ra
dy A d m in is tra c y jn e j w  spra
w ie  p racy  przym usow e j oraz 
zaleca sekre ta rzow i genera lne
m u O NZ zw rócić się do tych  
rządów, k tó re  nie w y ra z iły  je 
szcze zgody na wzięcie udz ia 
łu  w  przeprow adzen iu  docho
dzeń. z zapytaniem , czy bę
dą m og ły  udz ie lić  odpow iedzi 
na X  sesji R ady Gospodarczo- 
Społecznej. P ro je k t rezo lu c ji 
radz ieck ie j został odrzucony.

Prace nad przygotow aniem  
eksponatów do po lsk ie j w y 
staw y na F es tiw a lu  'M łodzieży 
D em okra tyczne j zosta ły ju ż  
zakończone. D n ia  7 bm. w y 
jecha ła  z k ra ju  ekipa, wioząca 
m a te ria ły  w ystaw owe. W ysta
wa będzie się dz ie lić  na dw ie 
części. P ierwsza część ob ra 
zuje k ró tk i zarys h is to ryczny 
polskiego ruchu  robotniczego, 
w a lkę  o w yzw o len ie  społeczno 
narodowe oraz odbudowę k ra 
ju . D ruga  część w ys taw y  i lu 
s tru je  h is to r ię  polskiego ruchu  
młodzieżowego, stan ośw iaty, 
udz ia ł m łodzieży w  odbudow ie 
k ra ju , zdobycze socjalne oraz 
w k ła d  w  w a lkę  o pokój.

U kaza ł się ju ż  po lsk i p laka t 
fes tiw a lo w y. Na p lakacie  w id  
n ie je  em b lem at Z M P  oraz bia 
ły  gołąb —  sym bol p o ko ju  — 
na tle  sztandarów  w szystk ich  
państw, b iorących udz ia ł w  
Festiw a lu . Na p lakacie  umiesz 
czony jes t napis: 14— 23 — 
V I I I .  1949 r. Budapeszt. I I  
Ś w ia tow y F estiw a l M łodzieży.

Z M P  o trzym u je  rów n ież in 
fo rm ac je  o przygotow aniach 
do F es tiw a lu  m łodzieży całego 
św iata. W czasie trw a n ia  Festi 
w a lu  odbędzie się w  Japon ii 
K ra jo w y  Kongres M łodzieży, 
k tó ry  spopu la ryzu je  znaczenie 
Festiwalu.

Z  Budapesztu n a p ływ a ją  co 
raz to now e do loz/ę-,, k tó re  do 
wodzą o m iędzynarodow ej so
lida rnośc i m łodzieży. M łodzież 
pracująca R u m u n ii przeznaczy 
■ła 500 tys. le i na u m o ż liw ie 
nie^ postępowej m łodzieży hisz 
Pańskiej, g reck ie j i  k ra jó w  ko 
lo n ia ln ych  wzięcia udz ia łu  w  
Festiw a lu . Również m łodzież 
duńska Zaofia row ała na ten 
cel 1000 fo r in tó w .

W  Szczecinie odby ł się w ie l
k i w iec, na  k tó ry m  m łodzież za 
m an ifes tow a ła  swą łączność 
solidarność z m iędzynarodo 
w y m  ruchem  m łodzieżow ym  

W  uchw a lone j na w iecu re 
z o lu c ji czytam y: „M y , m ło 
dzież polska, k tó ra  przeszła 
p iek ło  h itle ro w s k ie j okupac ji 
w ięz ień i  obozów, p ro te s tu je 
m y p rzec iw  odrodzeniu przez 
am erykańsk i im p e ria lizm  fa- 
szj'zm u niem ieckiego. Nasz 
w k ła d  w  w a lk ę  — to zw ię k 
szenie w y s iłk ó w  w  dzie le  bu 
d o w n ic tw a  ojczyzny, z w ię k 
szenie w y s iłk ó w  w  nauce, to 
w a lka  z ty m i ,k tó rz y  u s iłu ją  
nam  przeszkodzić w  budow ie 
socja lizm u w  Polsce“ .

W  sali F ilh a rm o n ii w  K a 
tow icach odby ł się w ie lk i 
w iec  z udzia łem  m łodzieży 
ZM P, „S P “  oraz m łodzieży 
n iezo rgan izow anej. O w aeyj -
nie po w ita ła  oko ło 2-tysięczna 
rzesza m łodzieży ś ląsk ie j przy 
by łą  na w iec 10-osobowa de
legację m łodzieży walczącego 
V ie tnam u.

Przem ów ien ie  W ygłosił prze 
w odn iczący zarządu głównego 
ZM P, tow . M a tw in . „N a  Fe
s tiw a lu  i  K ongresie  w  B uda
peszcie m ó w ił p rzew odn i
czący Z M P  —  zgrom adzi się 
m łodzież całego św ia ta , k tó ra  
s taw ia  sobie za cel pow iększe
nie s ił i  w zm ocn ien ie  zdoby
czy w ie lk ieg o  św iatow ego fro n  
tu, walczącego w  obron ie po
k o ju “ .

Gorąco p o w ita ła  m łodzież 
ka to w icka  w ystąp ien ie  prze
wodniczącego delegacji m ło 
dzieży wałczącego V ie tnam u, 
N guyen-N goo-H a, k tó ry  ze 
wzruszeniem  dz iękow ał za- 
w ie lką  serdeczność i  go śen -

Zacieśoia się jedność 
klasy robotniczej Austrii

Wsie samopomocowe Śląska walczą 
o planową gospodarkę rolną

Na kon fe ren c ji, k tó ra  odbyła  się w  siedzib ie Zarządu Wo 
jew ódzkiego ZSCh w  K atow icach , podsum owano w y n ik i prac 

aówiono b łędy dotychczasowej o rg an izac ji wsi samopo
moco w y  ch.

P rzedstaw ic ie l Zarządu Gł. 
ZSCh K raus i  p rzedstaw ic ie l 
w ydz ia łu  rolnego K W  PZPR 
tow. B uz ińsk i om ó w ili zadania 
stojące przed w siam i samopo
m ocowym i. M ów cy s tw ie rd z i
li, iż  wsie samopomocowe w in 
n y  stać się p u n k ta m i m o b ili
zu jącym i m a ło - i  ś re d n io ro l- 

•nych ch łopów  do zdecydowanej 
w a lk i z w yzyskiem , zacofaniem  
i c iem notą oraz do budow y 
wyższych fo rm  społeczno-go
spodarczych na wsi.

W  toku narady złożono spra
wozdania z prac w  poszczegól
nych wsiach samopomocowych 
w o jew ództw a śląskiego.

W  organ izacji p racy  i  w  
aktyw nośc i ch łopów  przodu je  
wieś samopomocowa G órk i 
W ie lk ie . D z ięk i energicznej

w spó łp racy m ie jscow ej lu dn o 
ści, o tw a rto  w  ciągu niespełna 
ro ku  św ietlicę , dzieciniec, w  
k tó ry m  znalazło pomieszczenie 
50 dzieci oraz założono gm inną 
spółdzie ln ię SCh. M ieszkańcy 
G órek W ie lk ich  p racow a li ró w 
nież czynnie p rzy  rad io fon iza - 
zacji wsi.

Wieś p rzodu je  rów n ież na 
odcinku p ro du kcy jnym , orga
n izu jąc  w spółzaw odn ictw o ho 
dowców  byd ła  i  n ierogacizny 
oraz p lan ta to rów  bu raka  cu
krowego.

Poważne osiągnięcia ma ró w 
nież gm ina w  B ełku. Zbudo
wano .tu szkoły podstawowe w  
grom adach B e łk  i  Stanowice. 
We wsi B e lk  zorganizowano o- 
środek m aszynowy, zbudowa
no boisko sportowe, u ru cho 

m iono b ib lio te k ę  oraz poczy
n iono w ie le  in n ych  in w es ty 
c ji.

G m ina B e łk  w ykona ła  już  
p lan k o n tra k ta c ji trzody  ch lew  
ne j na I  k w a r ta ł 1950 r. w  
107 proc., zakon traktow ano też 
75 proc. rzepaku.

W spółpracu ją  owocnie przy 
rozbudow ie swej w s i ch łop i 
gm iny L u b rza  w  powiecie 
p ru dn ick im . W ieś zorganizo
wana m a ju  1948 r. dyspo
nu je  w  c h w ili obecnej ju ż  do
mem lu do w ym , spółdzielnią 
gm inną, ośrodkiem  m aszyno
w ym  i  w arszta tem  rep e ra cy j- 
nym .

Ośrodek m aszynow y pracuje 
w  okresie ż n iw  bez przerwy, 
pom agając m a ło - i ś red n io ro l
nym  chłopom . Do dn ia  1 s ie rp , 
n ia  br. ośrodek m aszynowy 
w yko n a ł ju ż  60 proc. prac za
p lanowanych.

W  ożyw ione j dysku s ji m ów 
cy s tw ie rd z ili, iż praca w s i sa
m opom ocowych daje poważne 
osiągnięcia.

12 mjlionpw rubli
na premiowanie 

górników w ZSRR
M O S K W A  (PAP). M in i

sterstwo przem ysłu węglow e
go ZSRR w yasygnow ało 12 
m ilio n ó w  ru b li na prem ie dla  
kopa lń  i  przedsięb iorstw , k tó 
re w y k o n a ły  z nadw yżką  p ian 
p ro d u k c y jn y  drugtogo k w a r
ta łu . 30 proc. te j eumy prze
znaczono na budowę k lubów , 
pa łaców  k u ltu ry  itp . a resztę 
na in d y w id u a ln e  prem ie d la  
na jlepszych górn ików .

W IE D E Ń  (PAP). D z ienn ik
„O esterre ich ische Y o lkss tim - 
m e“  zam ieścił a r ty k u ł sekreta 
rza generalnego K om u n is tycz 
ne j P a r t i i A u s tr i i F ilrn be rg a  
na tem at b loku wyborczego 
kom u n is tó w  i  le w ic y  soc ja li
stycznej.

W spólna kam pan ia  w yb o r
cza kom un is tów  i lew icow ych  
socja listów , w zrasta jąca je d 
ność k la sy  robo tn icze j — 
stw ierdza F iirn b e rg  — jest cio 
sem dla agresyw nych p lanów  
rea kc ji j je j prób wzmożenia 
eksp loatac ji mae p racu jących

F iirn b e rg  podkreśla, że jed  
ność k lasy  robotn icze j w  A u 
s t r i i coraz ba rdz ie j się pogłę
bia  w b re w  rozpacz liw ym  w y 
s iłkom  p raw ico w ych  przyw ód 
ców  p a r t i i socja listycznej. K o  
m un iśc i i  le w ico w i socjaliści 
pragną niepodleg łości A u s tr ii 
i trw a łego  poko ju . W ystępu ją 
on i przeto zdecydowanie prze

c iw ko  próbom  przekszta łcenia 
A u s tr i i w  bazę m ilita rn ą  z 
pomocą p lanu  M arsha lla  i 
pa k tu  atlantyck iego. A u s tr ia — 
pisze F iirn b e rg  — n,je potrze
bu je  ani b ro n i am erykań 
sk ie j, ani w iz y t p rzedstaw icie  
l i  am erykańskiego sztabu wo 
jennego. A u s tria  nie potrzebu 
je  a rm ii, k tó rą  znowu zam ie
rza się w yko rzys tać  w  in te re 
sie in nych  k ra jó w  i  przec iw  
na rodow i austriack iem u.

F iirn b e rg  podkreśla dale j, 
że kom uniśc i i  le w ico w i so: 
c ja liśc i dom agają się zapew
nien ia  m in im u m  egzystencji 
ludności p racu jące j m iast 
wsi oraz z likw id o w a n ia  syste 
m u w yzysku  i  k o ru p c ji, panu 
jącego obecnie w  A u s tr ii.  A by  
po s tu la ty  te m og ły  być urze 
czyw is tn ione  —  ko n k lu d u je  
F iirn be rg , ustąp ić m usi ebec 
ny  rząd, k tó ry  prow adzi p o li
tykę  sprzeczną z in teresam i 
narodu.

Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciw awanturniczej uchwale Watykanu

D O K O Ń C Z E N IE , Z f iS T R . .1

Na ko n fe re n c ji pe łnom ocn i
ków  okręgow ych P C K  powzię 
to rezo luc ję  p ro testu jącą  w 
im ien iu  k ilk u m ilio n o w e j rze
szy cz łonków  Polskiego Czer
wonego K rzyża  p rzec iw ko  u - 
chw ale  W atj'kanu .

P racow n icy  PCK, potępia jąc 
uchw a łę  W atykanu, ja ko  go
dzącą w  in te resy najszerszych 
mas ludow ych , po s tano w ili w  
odpow iedzi wzm óc pracę na 
odc inku  podniesien ia stanu 
zdrowotnego P o lsk i Ludow e j.

Bydgoszcz

Na w o jew ód zk ie j kon fe ren 
c j i  dz ia łaczy a d m in is tra cy jn o - 
sam orządowych — członków  
SD — w  Bydgoszczy, uchw a ło  
no rezo lucję , s tw ierdzającą, że 
w ystąp ien ie  'W atykanu jes t po 
gw łaceniem  uczuć re lig ijn y c h  
lu dz i w ierzących i  wyrazem  
nadużycia K ościo ła  d la  celów

po litycznych. Z eb ran i so lida
ryzu ją  się ca łkow ic ie  ze stano 
w iek iem  Rządu, k tó ry  stoi na 
g runcie  wolności re lig ijn e j 
gw a ra n tu je  ob jw /a te low i swo 
bodę w yko nyw a n ia  p ra k ty k  re 
liig ijnych.

Rzeszów

C złonkow ie P rezyd ium  Wo 
je w ód zk ie j Rady N arodow e j 
w  Rzeszowie na zebran iu z u - 
dz ia łem  przedstaw ic ie li p a r ti i 
po litycznych, zw iązków  zawo
dowych, o rgan izac ji społecz
nych i  m łodzieżowych, zam ani 
fes tow a li swe zdecydowane 
stanow isko wobec ucnw a ly  
W atykanu,

W_ uchw a lone j na zakończe
nie obrad rezo lu c ji zebran i w y  
ra z ili swą niezłom ną wo!? da ł 
szego um acnian ia i  pog łęb ia
nia u s tro ju  spraw ied liw ośc i 
społecznej.

Na naradzie aktywni m ło 
dzieżowego Z M P  w o j. rzeszow

skiego m łodzież postanow iła  
odpowiedzieć na uchw a łę  Wa 
tyka n u  wzm ożoną pracą u - 
św iadam ia jącą.

W  Rzeszowie odbyła się w o 
jew ódzka kon fe ren c ja  pow ia ło  
w ych de legatów  S L oraz PSL 
z całego w o jew ództw a  z u- 
dzia lem  przeszło 150 a k ty w i
stów  obu s tro n n ic tw  lu d o 
wych, k tó rz y  zdecydowanie o- 
św iadczy li się p rzec iw ko  f o l i  
tyce W atykanu.

Z ebran i u c h w a lil i je dn o 
m yśln ie  rezo lucję, w  k tó re j 
ch łop i w o j. rzeszowskiego i 
ak tyw iśc i obu s tro n n ic tw  iudo 
w ych zobow iązu ją się do da l 
szej p racy nad podniesien iem  
życia gospodarczego i  k u ltu ra l 
nego w s i po lsk ie j ,a so lida ry 
zując się w  ca łe j p e łn i z o- 
św iadczeniem  Rządu wobec an 
ty lu d o w e j p o lity k i W atykanu, 
potęp ia ją  w trąca n ie  się k le ru  
do spraw  n ie  m a ją cy  d r m ic  
wspólnego z re lig ią .

Anglicy tworzą 
ząlążek armii 
niemieckiej

B E R L IN  (PAP), z  H a m b u r
ga donoszą, że angie lskie w ła 
dze okupacy jne  w yd a ły  roz 
kaz w  spraw ie  u tw orzen ia  w  
swej s tre fie  tzw . „specja lnych 
reze rw  p o lic y jn y c h “ . K ores
pondent „N a tio n a l Z e itun g " 
podkreśla, że tw orzenie tych 
reze rw  je s t p ie rw szym  k ro 
k iem  na drodze do w łączenia 
N iem iec Zachodnich do syste 
m u agresywnego pak tu  a tlan 
tyckiego. R ezerw y te stanow ić 
m ają  zalążek przyszłe j arm i. 
n iem ieck ie j.

Zgodnie z rozkazem  w ładz 
b ry ty js k ic h  do „specja lnych 
reze rw  p o lic y jn y c h “  przyjm o- 
w a n i _będą w yłączn ie  b y li 
cz łonkow ie  p a r t i i  h it le ro w 
sk ie j, k tó rz y  s łu ży li w  p o lic ji 
do ro k u  1845.

O trzym a ją  on i autom atycz 
nie zaśw iadczenie o prze jściu 
d e n a z ifika c ji oraz taką samą 
rangę, ja k ą  pos iada li w  p o li
c ji przed ro k ie m  1945. K oszty  
u trzym an ia  tych  „re z e rw “  po 
k ryw a n e  będą z w p ły w ó w  po 
da tkow ych  s tre fy  b ry ty js k ie j.

Wzrost drożyzny 
we Francji

P A R Y Ż  (PAP). W  ciągu 0- 
s ta tn ich  6-c iu  tygo dn i ceny 
a r ty k u łó w  spożywczych w  P a
ryżu  w zro s ły  przecię tn ie  o 30 
proc. P odroża ły  zwłaszcza ja 
rzyny , k tó re  stanow ią n ieod
łączną część ku ch n i ro b o tn i
ka francuskiego.

G w a łto w n a  zw yżka cen 
p rzy  jednoczesnym  u trz y m y 
w a n iu  zarobków  na  poprzed
n im  poziom ie spowodowała 
znaczny spadek s topy życ io
w e j fra n cu sk ich  mas p ra cu ją 
cych. S ytuac ję  ro b o tn ik ó w  po 
garsza jeszcze fa k t  licznych  
zw o ln ień  w  zw iązku  ze z w ija 
n iem  przedsięb iorstw , lu b  o- 
g ran iczan iem  p ro d u k c ji.

Tylko uniezależnienie się 
od USA ocali Anglię

Artykuł Palnie Dutta
LO N D Y N  (PAP). W iceprze

w odniczący K om un is tyczne j 
P a r t i i W. B ry ta n ii Palm ę D u tt 
op u b liko w a ł na łam ach „D a ily  
W o rk e r“  a r ty k u ł, w  k tó rym  
om aw ia jąc ka tas tro fę  gospo
darczą św ia ta  kap ita lis tyczne 
go, zapow iada ogłoszenie w  
ciągu na jb liższych dwóch ty 
godni p rogram u wyborczego 
p a rtii,  precyzującego sposób 
w yprow adzen ia  W. B ry ta n ii z 
kryzysu.

D zis ia j zw o lennicy planu 
M arsha lla  i b loku  anglc-am e- 
rykańsk iego  — stw ierdza P a l
mę D u tt  —  sami przyznają, że 
A n g lia  m og łaby uzyskać ró w 
nowagę gospodarczą bez uza
leżn ian ia  się od dolara, a m ia 
now ic ie  zacieśniając sto-sunki 
hand low e ze Zw iązk iem  Ra
dzieck im  i  k ra ja m i dem okra 
c ji ludow e j. B y ło by  to jednak, 
ich zdaniem, niepożądane pod |

gdyż
angio

względem  po litycznym , 
m og łoby rozb ić b lok  
am erykański.

P rog ram  to rysów  i  labou- 
rzys tów  polega na dalszym  u - 
zależn ian iu A n g li i od dolara, 
co jes t równoznaczne z dobro
w o lnym  oddaniem  się w  n ie 
wo lę gospodarczą i  m ilita rn ą  
Am eryce.

P a rtia  kom unistyczna o- 
świadcza, że przyszłość A n 
g li i zw iązana je s t z postępo
w ym i na rodam i św ia ta  k ro 
czącym i drogą, w iodącą do 
socja lizm u. P o tra fim y  z l ik w i
dować k ryzys ty lk o  w  tym  
wypadku, je ś li tą drogą p ó j
dziemy. P rogram  p a r ti i kom u
n is tyczne j ję st program em  
narodow ej niezależności A n -  
g in  od Stanów  Z jednoczo
nych, program em  gospodar
czej odbudowy, w iodącym  do 
zw ycięstw a mas pracu jących 
i  socja lizm u.

Szkolenie aktywu związkowego 
ZZ Pracowników Przemyślu

ność okazaną m łodzieży V ie *̂ 
namu.

W uchw a lone j ua wiecu r® 
zo luc ji m łodzież s tw ie rdź  
swą w o lę  w a lk i o trw a ły  P0' 
kó j, dem okrację, wolność na" 
rodów  i lepszą przyszłość n^0 
dego pokolenia.

„P rag n iem y —  czytam y *  
re zo lu c ji —  przez SFMD P°‘ 
g łęb ić i  um ocnić jeszcze ba r 
dzie j w ięzy, łączące nas £  P0'  
stępową m łodzieżą ca»e§° 
św iata, a przede w szystkim  
z przodu jącym  oddziałem 
m łodzieży —  b ra tn im  Komso- 
m ołem “ .

W  K ra k o w ie  w iec m ło d z if 
żow.y zgrom adził przes®0 
1.500 m łodzieży, .zorganizow*“ 
ne j w  ZM P , SP i  ZHP. P rz r  
by ła  rów nież, ow acy jn ie  w l' 
tana delegacja m łodzieży 1 
V ie tnam u.

P rzedstaw ic ie l Z. G. ZM?1 
tow . Ociepko, o m ó w ił doro
bek SFM D oraz zadania mło
dzieży postępowej caïeg0 
św iata w  walce o trw a ły  po
kó j. „F e s tiw a l i  Kongres 
SFM D w  Budapeszcie — po
w iedz ia ł tow . Ociepko — bo
dzie w span ia łą  demonstracja 
dorobku 50-ciu m ilio n ó w  nd® 
dzieży postępowej i  m anife
stacją n iez łom ne j solidarno
ści w a lk i i  pokó j i  postęp“ .

B u rz liw e  ow acje p o w ita j 
wchodzącą na try b u n ę  przed 
s taw ic ie ikę  V ie tnam u — Ł' 
T r i,  k tó ra  przekazała pozdro
w ien ia  m łodzieży po lsk ie j od 
m łodzieży V ie tnam u i  całej 
m łodzieży ko lon ia lne j, walcZS 
cej o wolność.

*
W  Łodzi na w iecu  ponad i® 

tys ięcy m łodzieży m anifesto
w a ło  swa n ieug ię tą  w o lę  W*' 
k i o pokó j i  dem akraację i>a 
świecie.

Do zebranych przem ówił 
przedstaw ic ie l zarządu głów
nego ZM P , k ie ro w n ik  dele
gac ji po lsk ie j na F estiw a l ^  
Budapeszcie, poseł W. M i° ' 
tecki. M ów ca p o d k re ś lił ol
b rzym ie  znaczenie w k ładu . j a 
k i  m łodzież dem okratyczna 
całego św ia ta  w nosi w  dzieło 
BudoWy lepszego ju tra  ludz
kości.

Na w iec p rz y b y li rów n ie j 
baw iący prze jazdem  w  Łodzi 
cz łonkow ie  de legacji m łodzie 
ży k ra jó w  ko lon ia lnych . Ser
deczne pozdrow ien ia  przeka
zali m łodzieży po lsk ie j. V ie t' 
nanczyk —  Tuuong Honi? 
Quao, Senegalczyk ,— Guey® 
A bdou laye i  k ie ro w n ik  dele
gacji p rzedstaw ic ie l m łodzie
ży w yspy R eunion —  Jac
ques Varges.

Z ebran i u c h w a lil i rezo lu
cję. w  k tó re j postanawiaj®
odpowiedzieć na w ich rzen ia  
im p e ria lis tó w  wzmożoną pro
cą . i  nauką. W ystosowali °* 
n i do B iu ra  Festiwalowego W 
Budapeszcie depeszę z życze'  
n iam i owocnych obrad.

W iadom ości z k ra jó rt 
d em okrac ji lu dow e j

Z jazd  nauczycie lstw a 
w  A lb a n ii

W  T ira n ie  rozpoczął sie * 
bm. 2jazd nauczycielstwa- 
O tw a rc ia  z jazdu dokcna l m i
n is te r ośw ia ty , K arem an Uly» 
k tó ry  po d kre ś lił wielkie zna
czenie, ja k ie  p rzyw ią zu je  rza® 
lu do w y  do sp ra w y  podniesie' 
n ia  o św ia ty  i poziom u ku ltu * 
ra lnego w śród  mas ludowych 
A lb a n ii. P rzedstaw ic ie l APP» 
w ita ją c  zebranych na zjeździ? 
nauczycie li w  im ie n iu  partü« 
p rzy toczy ł szereg danych, ilu* 
struijącyeh owocne w y s iłk i n°* 
w e j w ładzy  ludow e j na poi® 
ośw iaty.

Przed w o jną  A lb a n ia  poei?' 
da ła 667 szkół, obecnie is tn ie ie 
ich ju ż  2.162. L iczba  uczęszcza 
jących  do szkół wzrosła d® 
194 tys. C y fra  ta  n ie  óbejmu* 
je  abso lw entów  szkół wieczo
row ych, an i ku rsó w  d ła  der®* 
słych.

Współzawodnictwo pracy 
w Rumunii

A pe l rumuńskich robotni
ków przemysłu naftowego 0 
przystąpienie do współzawod
nictwa pracy d!a uczczeni® 
Święta Narodowego w roczni
cę wyzwolenia kraju przo® 
Armię Radziecką, znalazł sze
roki oddźwięk wśród rob o tn i
ków v/ całym kraju. Górni#’ 
technicy i inżynierowie kapa/
n i g ra fitu  zobow iązali się d®

Chemicznego
R ealizu jąc uch w a ły  I I / V I I I  

Kongresu Z w ią zków  Zawodo 
wych Zarząd G łów ny Z w ią z 
ku  Zawodowego P raco w n ików  
Przem ysłu Chemicznego orga 
m zuje masową akc ję  szkole
n ia  a k tyw u  związkowego.

P lan szkolen iow y w  ro ku  
bieżącym p rze w id u je  zorga
nizowanie k ilkudz ies ięc iu  k u r  
sow cen tra lnych  oraz ku rsó w  
w  poszczególnych zakładach 
pracy, k tó re  obejm ą 15 tys. 
cz łonków  Zw iązku .

W najbliższym czasie zor
ganizowanych zostanie 10 kur 
sow dla mężów zaufania w 
poszczególnych zakładach pra 
c.y. Ponadto, w .związku z 
powstaniem w zakładach prze 
m.ysłu chemicznego, papierni 
czego i  szklarskiego grup 
związkowych, przewiduje się 
przeszkolenie na kursach ok. 
4 tys. przewodniczących tych 
grup.

Ważnym odcinkiem pracy 
wydziału szkoleniowego są 
kursy dla członków komite

tó w  w spó łzaw odn ictw a oraz 
k ó ł bezpieczeństwa i  h ig ieny
pracy.

W organ izow aniu kursów  
dla cz łonków  ko m ite tó w  
w spółzaw odnictw a pracy u - 
dz ia ł b io rą  przodow n icy i ra 
c jona liza to rzy.

W  poszczególnych zak ła
dach p racy pow sta ją  ko ła  pre
le ge n tow -p rzod ow n ikó w  p rs -
c.y. B rać  on i będą udzia ł w  
prowadzeniu kursów  dła ko
m ite tó w  w spó łzaw odn ic tw a 
pracy, zapoznając ku rs is tó w  
■z rozw o je m  w ispąłzaw odni- 
c„wa osiągnięciam i n a jle o - 
szych p rzodow n ików  pracy, 
ich m etodam i i rac jona lizac ją  
pracy.

W  okresie pierwszego etapu- 
szkolenia a k ty w u  zw iązko
wego Zarząd G łów ny  ZZP  
Che-m. przeszko lił ponad 6 
tys. radców  zakładow ych , mę 
żów zaufania, cz łonków  korn i 
te tów  w spó łzaw odn ic tw a p ra 
cy oraz k ó ł bezpieczeństwa i 
h ig ieny  pracy.

przekroczenia o 50 proc. nor®} 
s ie rpn iow ych. G órn icy  i  urzb® 
n icy  ko p a ln i „M u s a r iu “  p rzy
rze k li w ykonać zap ian : w?®® 
na s ierp ień n o rm y  w  103 proc-» 
jadnoozęśnie podnosząc j® ' 
kość p ro d u kc ji.

W edług doniesień dzienni
ków  w ęg ie rsk ich  jeszcze w  ro
ku bież. zostanie zakończ®:1® 
budowa pierwszego cd-:W-,{* 
kana łu  D una j — Tissa. O1-' 
c inek ten, c iągnący sio na r ' rfl 
s trzeni 22,5 km ., stanow i ok» 
ł / i  części całego kanału.

W spółzaw odnictw o pracy 
, w Bułgarii

W ca łe j B u łg a r ii ro zw ija  
na szeroką skalę WE-półzaW®-®' 
n ic tw o  p racy o przekroczeń»* 
p lanu w  zw iązku z p rzypa l® ' 
ją cym  9 w rześnia S w ię t ^  
W yzwolenia. W S o fii ty lko  f  
4-ch obwodach m ie jsk ich  4° 
w spó łzaw odn ic tw a zglc-siło si® 
przeszło 400 b rygad  robo tn i
czych, w  te j liczb ie  95 zespo
łów  m łodzieżowych. Wśf® 
b rygad  m łodzieżow ych v 'e 
W spółzawodnictw ie o m ia?f 
„b ry g a d y  w ysok ie j iakcśc'1 ' 
w ysunę ła się n>a pierws®* 
m iejsce brygada im . Aleksa®*
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Metody pracy w szkole partyjnej 
w Pabianicach

trzym ies ięczny k u rs  d la  
sekretarzy Podst. Qrg. P art. 
sekretarzy Kom . G m innych i  

abrycznych  ukończyło  122 
Uchaczy. Obecny ku rs  m oż- 
a uważać za prze łom ow y, je  

chodzi o zastosowanie no 
"'ych m etod nauczania. D o - 
ychczasowy system polegał 
aczej na ud z ie lan iu  s łucha- 
zowi pew nych zasobów w ie - 
2y, obecnie na tom ias t dąży- 

“ jy  do usam odzie ln ien ia  s łu 
chaczy ta k  w  nauce, ja k  i  w  
^s tosow an iu  zdobyte j w ie - 
°zy w  p raktyce .

Zamiast głośnego czytan ia  
ly obecności asystenta, zasto- 
{QWaliśmy sam odzielną p ra - 

nad ks iążką i  gazetą pod 
k ie row n ictw em  tegoż asysten 

Ta m etoda p racy da je  do - 
Dre rezu lta ty . S łuchacze n a u - 
C2y li się sam odzieln ie a n a li
zować z ja w iska  po lityczne  i  
uogólniać w n iosk i.

Oprócz tego zastosowaliśm y 
także system  samodzielnego 
Przygotowania re fe ra tó w  i  
oh wygłaszania. Po ta k im  re  

K racie w y w ią zyw a ła  się zw y
kle żywa dyskusja , w  k tó re j
Udział brała duża ilość słu
chaczy.

P roblem y teore tyczne stara 
«snay się aktua lizow ać. Np. 
urzy om a w ia n iu  k w e s tii n a 
rodowej poruszane b y ły  za
gadnienia kosm opo lityzm u i  
m ternacjonelizm u. 

Zastosowanie now ych  m e-
tod nauczania pozw a la  nam
jhieć nadzie ję , że absolwenci 
ostatniego ku rsu  będą lep ie j

pracować w  teren ie, ty m  b a r 
dz ie j, że ju ż  w  szkole u c z y li
śm y ich stosować Zdobytą 
w iedzę w  p raktyce . Wszyscy 
on i b y li p rzyd z ie len i do ob 
sług i o rg a n iza c ji fab rycznych .

N ie  ustrzeg liśm y się ró w 
nież i  od b łędów , a m ia n o w i
cie zapóźno w p row a dz iliśm y  
samodzielne czytan ie  i  nie 
zawsze keżidy słuchacz m ia ł 
do swej dyspozyc ji podręcz
n ik  do czytan ia . W pracy se
m in a ry jn e j z b y t szablonowo 
i  jednakow o podchodziliśm y 
do w szystk ich  słuchaczy, a 
przecież w  naszych szkołach 
poziom  je s t różny  i należy 
stosować różne m etody i  po
dejścia w  zależności od pozio 
m u. P ow ażnym  błędem  było  
to, iż  nasz p rog ram  b y ł prze
ła dow any tem atyką , co prze
szkadzało w  do b rym  przysw a 
ja n iu  m a te ria łó w . M im o  n a j
szczerszych chęci n ie  możne 
w  c iągu trzech m iesięcy w y 
magać. b y  słuchacze p rzysw o i 
l i  sobie ekonom ię, całą h i
s torię  ru c h u  robotniczego, 
m iędzynarodow ego ruchu  ro 
botniczego, W K P (b) itd . Slusz 
nie też po s tąp ił w y d z ia ł szko
lenia , że ze rw a ł z tą  zasadą, 
p rzygo tow u jąc  obecnie 6-m ie 
sieczny program .

M am y nadzie ję , że dz ięk i 
p rzyzw yc iężen iu  b łędów  przy 
szły 6-m iesięczny ku rs  da je 
szcze lepsze w y n ik i.

K ie ro w n ik  W ojew ódzk ie j 
S zko ły P a r ty jn e j 

w  Pab ianicach 
L .  K IE S Z C Z Y Ń S K I

Jak pokierować ruche] 
racjonalizatorskim

Rozwija się akcja 
samokształceniowa 

członków Partii
Doświadczenia towarzyszy z Darłowa

Ogółu polskiego Społeczeń
stwa ńie potrzeba już przeko
nywać, że racjonalizatorstwo 
est czynnikiem wywierają

cym poważny, pozytywny 
wpływ na tempo uprzemysło
wienia naszego kraju.

Młody jeszcze ruch racjona 
lizatorski rośnie u nas z dnia 
na dzień, a dodatni jego 
wpływ ńioże zaobserwować 
każdy, kto zechce uważnie 
analizować sprawozdania ilo
ściowe, badać jakość oraz ze
stawienia kosztów wytwarza
nia poszczególnych wyrobów 
przemysłowych.

Jeżeli jednak w jakimś za
kładzie pracy ruch racjonałi-, 
Zatorski nie rozwija się dosta
tecznie, to przyczyn tego zja
wiska należy szukać najczęś
ciej w  niedostatecznym zrozu
mieniu przez kierownictwo za 
kładu pracy wagi zagadnienia 
lub w  braku odpowiednich 
Wskazówek, jak sprawą tą się 
zająć i jak nią pokierować.

Szczupłe ramy artykułu nie 
pozwalają na szczegółowe o- 
mówienie poczynań, mających 
na celu ożywienie akcji racjo
nalizatorskiej; niemniej jed
nak należy uznać za celowe 
choćby najkrótsze sformuło
wanie najprostszych wytycz
nych.

Akcja racjonalizatorska mo-

P fzy K om ite c ie  M ie js k im  w  
Darłow ie fu n k c jo n u je  ko ło  
aarnoksytałceniowe. Większość 

uczestn ików  to  robo tn icy . 
Doza ty m  b io rą  w  n im  udz ia ł 
łakże urzędn icy, nauczyciele, 
Czk>nkowie K o m ite tu  M ie jsk ie  

i  sekretarze Podstaw ow ych 
0 rganizacji P a rty jn y c h .

Szkolenie prowadzone jest 
^ysternem sem ina ry jnym . Ze- 

tania odbyw a ją  się raz  na 
yt^ień. N a zebran iach jeden 

B o n k ó w  g ru py  re fe ru je  o- 
Draco-tyany tem at, po czym 
aastępuje dyskusja . D la  u ła 

mania p rzygo tow an ia  się do 
^ 'S kus ji, codziennie u rzędu ją  

K . M. konsu ltanc i, k tó rz y  
hdzię lają rad  i  w skazów ek o- 
raz w ypożycza ją m a te ria ły  
szkoleniowe. W arto podkreślić  
Wysoki poziom  d ysku s ji i  to 
hie po jedyńczych d ysku ta n 
tów, lecz całego koła. Jest to 
n ie w ą tp liw ie  re zu lta t w za jem  
nel pomocy m iędzy tow a rzy-
Szami.

Na zebran iach zapoznają się 
Warzysze z podstaw ow ym ito-

Pojęciami n a u k i m arks is tow - 
Skiej oraz z h is to r ią  WICP(b). 

2  obserw ac ji p racy g ru p  sa

m okSizta łceniowych w  D a rło  
w ie  m ożna w yciągnąć szereg 
cennych doświadczeń. T ak 
w ięc g rupa  sam okształceniowa 
nie  po w in na  przekraczać licz' 
b y  20 członków . W  grupach 
liczn ie jszych  dyskusje  p rzędą  
gają się, co u jem n ie  od b ija  się 
na p rzysw a ja n iu  m a te ria łu  ze 
w zg lędu na przemęczenie u - 
czestn ików . Dośw iadczenie K M  
w  D a rło w ie  w skazu je  nam 
ta kże ,. że n ie  na leży tw o 
rzyć osobnych g ru p  samo 
kszta łcen iow ych d la  pracow  
n ik ó w  fizycznych i  osobnych 
dla  um ysłow ych . Podzia ł ta k i 
jest n ie  ty lk o  n iesłuszny, ale 
i  szkod liw y  dla  samokształcę 
n i a.

Z  dużą pomocą w  p racy sa 
m okszta łcen iow ej p rzysz li nam  
o fice row ie  p o lit. wych. m a ry 
n a rk i w o jenne j w  D arłow ie,

Celem ulepszenia m etody 
prow adzen ia samokształcenia 
pa rty jnego , proponu ję , aby 
inne  ko ła  sam okształceniowe 
tą drogą po dz ie liły  się sw o im  
doświadczeniem.

A bso lw en t S zkoły C e n tra lne j 
T E O F IL  S T R O ŻY K

Kpt. W. F. Majewski Tadeusz
la t  25, zm a rł dn ia  5 s ie rpn ia  1949 r .

W yprow adzen ie  zw ło k  z k a p lic y  cm entarza w o jsko 
wego na Pow ązkach odbędzie się d n ia  9 s ie rpn ia 
o godz. 10.00, o czym  zaw iadam ia tow arzyszy p a r ty j
nych i  p rz y ja c ió ł pogrążona w  g łębok im  sm u tku

R O D Z IN A

Inż. Zbigniew Muszyński
Prezes U rzędu Patentowego HP.

- być z doskonałym powo
dzeniem prowadzona w  każ
dym zakładzie pracy.

Racjonalizatorem może być 
każdy pracownik fizyczny czy 
umysłowy bez względu na zaj 
mówane s^tnowisko.

Tematem dla racjonalizato
ra jest każdy przejaw działal
ności zakładu pracy, jak zmia
na procesu technologicznego, 
polepszenie jakości wyrobu, 
zaoszczędzenie surowca, ener
gii, zmniejszenie postojów, ja
łowych biegów maszyn, ulep
szenia przyrządów, narzędzi, 
sprawdzianów, zmniejszenie 
ilości bratków, zmiana druków 
obiegowych, uproszczenie kon 
strukcji, zastąpienie importo
wanych surowców krajowymi, 
lepsze przygotowanie materia
łów, maszyn i narzędzi, skró
cenie dróg transportu itd.

Cała inteligencja techniczna 
ma obowiązek przyjść z real
ną pomocą racjonalizatorowi, 
jeżeli będzie on potrzebował 
wskazówek, rady lub poucze
nia.

Racjonalizatora, składające
go pomysły niedostatecznie 
przemyślane łub opracowane, 
nie należy zniechęcać przez 
wyrażenie mu jedynie nega

tywnej oceny. Należy dać mu 
wszelkie wskazówki i  pomoc, 
aby z nieudolnego projektu 
przez pogłębienie go i  szcze
gółowe przeanalizowanie w y
dobyć wartości pozytywne.

Ocena wartości pomysłu 
musi być niezależna od stano
wiska racjonalizatora, jego 
wieku, lat pracy itd i opierać 
się musi tylko na przydatności 
projektu.

Uczestnictwo w akcji ra
cjonalizatorskiej jest dowodem 
twórczego ustosunkowania się 
do pracy, co stwarza podsta
wę do wyróżniania racjonali
zatora, zaopiekowania się nim 
i ułatwienia mu nauki.

Gwarancją powodzenia ak
cji racjonalizatorskiej jest 
stworzenie odpowiedniego „k ii 
matu“ , sprzyjającego rozwojo 
w i tej akcji w zakładzie pracy.

Dobry „klimat" racjonaliza
torski powstanie wtedy, gdy 
począwszy od naczelnego dy
rektora do robotnika, wyko 
nującego najprostsze czynno
ści, wszyscy zachęcać Się bę 
dą wzajemnie do uczestnictwa 
w  racjonalizowaniu. Gała za
łoga zakładu słyszeć musi sta
le na każdym zebraniu, na każ 
dej naradzie wytwórczej sło-

Na placówkach gospodarki rybnej
(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

G dy po zakończeniu dz ia łań  
w o je n n y c h '  za ję liśm y  się zor
ganizowaniem  ryb o łó w s tw a  

m orskiego, trzeba b y ło  n ie  t y l 
ko  zająć się sporządzeniem  
przę tu  rybackiego, uporządko 

w ań iem  nadbrzeży i  zapewnie 
n iem  bezpieczeństwa na ło w i
skach, pe łnych  m in  i  za top io 
nych  w raków .

Stanęliśmy wówczas wobec 
dziedziny gospodarki, która 
nie miała u nas ustalonych tra 
dycyj. Rybołówstwo morskie 
po wojnie przez dość długi o~ 
kres nie było objęte systemem 
gospodarki uspołecznionej.

Początkow o bazow ało ono 
w y łączn ie  p ra w ie  na kap ita le  
p ry w a tn y m , p rzy  bardzo zn i
kom ym  udzia le  spółdzielczości. 
W y tw a rza ło  to  w a ru n k i n ieko 
rzystne d la  ro z w o ju  gospodar
k i na rodow e j.

Jak  ważną pozycję stanow i 
rybo łó w s tw o  m orsk ie  w  bud
żecie państw ow ym , św iadczy 
zestaw ienie po rów naw cze : w a r 
tość ka lo ryczna  rocznego po
ło w u  jednego ryba ka  odpowia 
da w a rtośc i 60 szt. tuczn ików .

W systemie gospodarki ry b 
ne j następu je je d n a k  prze
łom . P aństw o rozporządza ju ż  
w  80 proc. aparatem  dys trybu  
c y jn ym , a w  po łowach uczest
n iczy w  40 proc. Z rob iono po
w ażny k ro k  naprzód, aby rybo  
łó w s tw o  m orsk ie  w łączyć do 
system u gospodarki soc ja lis ty 
cznej.

W  bazie ryb a ck ie j
P rze jdźm y się po Porcie R y 

back im  w  G dyn i, aby p rz y j
rzeć się p racy poszczególnych 
i-nstytucy j po łow ow ych  i  prze 
tw órczych .

W zdłuż u lic y  H ry n ie w ic k ie

Już je s t do nabycia  w e w szystk ich  k ioskach nowy, 

num er „K o b ie ty “ , k tó ry  kosztu je  T Y L K O  25 Z Ł  

1 Przynosi rozstrzygn ięc ie  K O N K U R S U  L IT E R A C K IE G O . 

Wśród w ie lu  in te resu jących  a r ty k u łó w  zna jdz iem y: „R oz

m ów ki O C U D Z IE  I  O C U D A C H ", oraz o tym , że „K O - 
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go nad basenem P rezydenta  
rozs iad ły  się poczern ia łe ba ra 
k i,  świecące surow ą czerw ie
n ią  cegieł m agazyny i  ch łod
n ie  oraz nowoczesne, tkw ią ce  
jeszcze w  s ia tkach  rusztow ań, 
e lewacje budow anych gm a
chów.

T u  m a ją  swe siedziby: „D a l-  
m o r“ , „A rk a “ , C entra la  R y b 
na, „H a rp u n “ , „P o la r is “  i  in 
ne.

Stosy skrzyń  \ beczek grożą
cych p rży  p ie rw szym  S iln ie j
szym podm uchu w ia tru  zniesie 
n iem  ogradzających je  w ą 
t ły c h  p ło tów , w yd a ją  specyfi
czną woń. „P achn ie “  rybą  i  tą 
jakąś, w łaśc iw ą  portom , suro
w izną.

P rzy  pomoście C e n tra li R yb 
ne j suszą się sieci. Część z 
n ich  jes t uszkodzona. M ło d y  
ry b a k  spraw n ie  m iga czółen
k iem  i  w iąże ze sznurka re 
gu la rną  kra tę .

— P orw a ło  p rzy  połowie?
—  Tak. N ie raz  ca ły po łów  

pó jdz ie  precz, szczególnie ja k  
zawadzi ty ln a  sieć, zaworowa. 
To przez w ra k i. S taw iam y n ie 
raz d la  siebie bo je  w  m ie j
scach niebezpiecznych. A le  to 
n ie  są bo je  przepisowe, w ięc 
je  zde jm u ją . Na n iek tó rych  
m ie jscach w ca le  nie można 
łow ić , na p rzyk ła d  na ost 
od H e lu . A  tam  b y ły  dobre 
łow iska , bogate.

—  D aw no ju ż  łowicie?^
— M.y są ry b a k i z dziada 

pradziada, Kaszuby...
N a jw ięce j dorsza...

Gros po łow ów  przybrzeż
nych stanow i dorsz, k tó ry  
przedtem  p o ja w ia ł się n ie  czę
sto na naszych wodach. Teraz

Wczasy wiejskie ^Orbisu“
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

w ystępu je  obfic ie . Zm n ie jszy 
ły  za to nieco p o ło w y  łososia.

—  R ybacy nasi —  in fo rm u 
je  m nie  ob. B o ro w sk i z gdyń 
skiego oddzia łu  C e n tra li R y b 
ne j —  p racu ją  często na śle
po. B ra k  jest nam  jeszcze w  
dalszym  ciągu sprzętu ryb a c 
kiego, kompasów, apara tów  
rad ioodbiorczych, k tó re  w  po 
rę  m og łyby anonsować p o ja 
w ien ie  się ław ic . G łów ny 
U rząd M o rsk i n ie  m óg ł jesz
cze zabezpieczyć m ie jsca w ra 
k ó w  bo jam i, M o rsk i In s ty tu t 
R ybacki, a szczególnie Rada 
P o łow ów  P róbnych  n ie  op ra 
cow ała jeszcze to p o g ra fii ło 
w isk . M im o  tych  trudnośc i 
roczny p lan po łow ów , w yn o 
szący 150 ton ry b  na każdy 
ku te r, ja k  w skazu ją  do tych 
czasowe w y n ik i będzie p rze
kroczony, a usp raw n ien ia  d y 
s trybucy jne  przeprowadzone 
przez C entra lę  R ybną zapew
n ią  w zrost konsum eji.

Zdobyw am y doświadczenie
R ybo łów stw o m orsk ie  ma 

ju ż  za sobą poważne k ro k i na 
drodze do uspołecznienia.

Przedsięb iorstw a po łow ow e 
je dn ak  w  n iek tó rych  w y p a d 
kach postępują n iezgodnie z 
zasadami gospodarki p lano 
w ej.

N iem a l każde z n ich  p ro w a 
dz i np. w łasne w a rsz ta ty  sie- 
c ia rskie , p ro du ku je  d la  siebie 
beczki i  skrzynie, chociaż 
is tn ie je  na W ybrzeżu k i lk a  za
k ładów  Państwowego P rzem y
słu Drzewnego. K ażdy dzień 
je dn ak  przynosi nowe dośw iad 
czenia i  poszerza nasze u m ie 
ję tności w  te j, w  dużej m ierze, 
now e j gałęzi naszej gospodar-

wa zachęty oraz musi być 
świadkiem uroczystego w y
różniania i  nagradzania tych, 
którzy osiągnęli już pozytyw
ne wyniki.

Na ścianach hal fabrycz
nych i pomieszczeń biurowych 
muszą znaleźć się podobizny 
racjonalizatorów.

Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników winjiy obejmo
wać patronaty nad ruchem ra 
cjonalizatorsikim, patronować 
mu nie słowem lecz czynem, 
muszą uprzystępnić swoje biu 
ra dla robotników - racjonali
zatorów, szukających porady.

Należy w codziennej pracy 
wyzyskać k * . ją  okazję, rozmo 
wy z pracownikiem, aby pcH- 
suwać mu*myśli naprowadza
jące go na drogę racjonaliza
torską.

Oto przykłady takich roz
mów:

1. Czy obecnie posiadany 
nóż, jakim daną operację wy
konujecie, umożliwia maksy
malne wyzyskanie maszyny?

2. Co moglibyście dodać 
lub zmienić w przyrządzie, któ 
rym daną część obrabiacie, 
aby łatwiej tę część ustawić, 
lepiej zamocować i  obrabiać 
przy większych szybkościach 
skrawania bez obawy uszko
dzenia sztuki, przyrządu, na
rzędzia czy obrabiarki?

3. Co przeszkadza wam w 
pracy i  jak projektujecie usu
nięcie przyczyn, hamujących 
zwiększenie wydajności?

Takich pytań można ułożyć 
wiele, oczywiście muszą być 
one różne dla różnych zakła
dów.

Każdy uświadomiony inży
nier, technik, mistrz czy do
świadczony pracownik musi 
nauczyć się krytycznie pa 
trzeć na dotychczasowe meto
dy, narzędzia czy urządzenia 
Musi kierować się ambicją na
leżenia do grena wyróżnio
nych racjonalizatorów lub do 
grona tych, którzy całą swo
ją wiedzę i doświadczenia od
dać gotowi innym, aby przez 
koleżeńską radę, pouczenie czy 
jakąś inną formę pomocy przy 
czynić się do wzrostu racjona 
lizacji w Polsce.

k i  narodow e j. (j.k )

97 instruktorów rolnych 
w gminach woj« rzeszowskiego

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Zeszyt »N O W YC H  DRÓG«
h ó r  p z a c  m a r k s i s t o  w s k i d t  ( p r z e k ł a d y )

U kaza ł się N r. 1 S e rii F ilo zo ficzn e j Zeszytów  „N O 
W YCH D R Ó G "

TRESC:
R E D A K C JI.

W Ł. L E N IN  — M a te ria liz m  i  e m p ir io k ry tycyzm .
A - M a k s i m ó w  —  W a lka  Le n ina  z „ f iz y c z n y m " id e a liz 

mem.
CO R N FO R TH  — W a lka  ideolog iczna w nauce.

E- G ŁU S Z C Z E N K O  —  P rzec iw ko  id e a lizm o w i i  m e ta fi
zyce w  nauce o dziedziczności.

K U K S A N O  W  —  R eakcy jna  gnoseologia neopozytyw iz-
m u i  jego „ te o r ia "  pojęć.

N A A N  —  W spółczesny id ea lizm  „fiz y c z n y "  w USA 
i  A n g li i  w  s łużbie re lig ia n c tw a  i  re a kc ji.

Kr o n ik a .
. P ro je k t p rogram u ku rsu  m a te ria lizm u  d ia lektycznego 
1 dziejowego d la  w yższych zak ładów  naukow ych , opra- 
eowany z polecenia w y d z ia łu  nauk społecznych. M in i-  
s-erstwa S zko ln ic tw a  Wyższego ZSRR.

Cena 109 zł. Do nabycia w e w szys tk ich  kioskach. 12B

Zadaniem  tych  in s tru k to 
ró w  je s t ścisła, p lanow a i  sy
stem atyczna w spółp raca z m a
ło  i  ś re d n io ro ln ym i gospodar
s tw am i w  k ie ru n k u  podn iesie
n ia  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ie 
rzęcej.

P rzygo tow an i 
fachow o i  po lityczn ie

Obecnie liczba in s tru k to ró w  
ro ln y c h  w  Rzeszowskiem  w zro  
sła do 97. Z  in ic ja ty w y  M in i
sterstw a R o ln ic tw a  W oj. W y 
dz ia ł O św ia ty  R o ln icze j zo r
gan izow a ł d la  n ich  spec ja lny  
kurs, na  k tó ry m  in s tru k to rz y  
o trz y m a li -podstawowe, facho
we p rzygotow anie . R ów no
cześnie delegaci P a r t i i  praco
w a li nad  p rzygo tow an iem  po
lity c z n y m  abso lw entów  kursu .

M in . R o ln ic tw a  przyznało 
d la  166 gm in  w o j. rzeszow
skiego e ta ty  d la  in s tru k to ró w  
ro lnych . Do 1 w rześnia b r. zo
staną one w  całości obsadzone.

Szeroki zakres dz ia łan ia
In s tru k to rz y  ro ln i m a ją  sze 

ro k i zakres dza łania . O n i to 
ja k o  p rzedstaw ic ie le  M in is te r 
stw a R o ln ic tw a  na szczeblu 
gm innym , o rgan izu ją  gm inne 
i grom adzkie  kom ite y  lik w id a  
c ji od łogów , op racow ując we 
spół z ty m i ko m ite ta m i kon 
k re tne  p la n y  p racy  oraz czu 
w a jąc nad ich  rea lizac ją .

Zadan iem  in s tru k to ró w  jes t 
baczyć na ce low y i  snraw ie

W styczniu br. w związku z nową organizacją służoy a- j 
gronomieznej -  Powiatowe Referaty Rolnictwa i Reform 
Rolnych przejęły od ZSCh aparat służby rolniczej, liczący 
54 gminnych instruktorów rolnych.

d liw y  rozdzia ł k re d y tó w  prze 
znaczonych na akc ję  siewną, 
zakup nawozów, l ik w id a c ję  od 
logów  itp . In s tru k to r  ro ln y  
s to i na straży in te resów  biedo 
ty  w ie jsk ie j, czuw ając by  po
moc przeznaczona przez P ań
stwo d la  biednia-ków i  średnia 
ków , n ie  p rzec ieka ła  do k u 
łack ich  gospodarstw. T roska  o 
w łaśc iw y  rozdz ia ł nawo-zów 
sztucznych, pom oc i  rada p rzy  
w yko nyw a n iu  d e k re tu  o po 
mocy sąsiedzkiej —  to  ró w 
nież zadania in s tru k to ra  r o l 
nego.

P rzoduje p o w ia t p rzem ysk i
Szczególnym i osiągn ięc iam i 

w ykazać się mogą in s tru k to 
rzy  p o w ia tu  przem yskiego. 
T u ta j we W szystkich gm inach 
e ta ty  zosta ły obsadzone.

W m a ju  b r. p o w ia t ten  w i
zy tow a ł M in is te r  R o ln ic tw a , 
nagradzając za w y b itn e  osią
gnięcia w  p racy in s tru k to ra  
ro lnego z gm in y  B ircza  tow . 
W in iarsk iego . W in ia rs k i, w ła 
śc ic ie l m ałego gospodarstwa, 
a k tyw is ta  p a rty jn y , p rzyczyn ił 
Się na sw ym  te ren ie  do l i k w i 
d a c ji ponad 800 ha odłogów.

P o lsk ie  B iu ro  Podróży „O r 
b is“  p rzys tąp iło  po raz p ie rw  
szy w  ro k u  bieżącym  do o r
gan izac ji wczasów w  ośrod
kach w ie js k ic h  d la  ro b o tn i
kó w  i  p ra cow n ikó w  um ys ło 
w ych  w raz  z rodz inam i. „O r-  
h is", o rg an izu jąc  wczasy, u - 
s ta li ł je dn akow y  dzienny koszt 
poby tu  (400 zł. z c a łk o w ity m  
u trzym an ie m  od osoby), za
rów no  d la  p ra cow n ikó w , ja k  
i  cz łonków  ich  rodzin .

A k c ję  wczasów w ie jsk ich  
przeprow adza się ty tu łe m  p ró 
by. Czynne są ju ż  trz y  w ie j
skie oś ro dk i wczasowe: w  Do
b iegn iew ie  nad W isłą, ko ło  
P łocka, w  Jeleśnej, pow. Ż y 
w iec, w o j. ś ląskie i  w  T rzeb ia 
to w ie  ^'Szczecina.

N ie  m ożna b y ło  znaleźć w  
do lin ie  W is ły  m ie jsca ba rdz ie j 
odpow iedniego na  wczasy 
p ra w d z iw ie  w ie js k ie  od m ie j
scowości D obiegniewo. Od P łoc 
ka  jedzie  się fu rm a n k a m i, m i 
ja ją c  po drodze m alow nicze 
po ła  i  w s ie  nadw iś lańsk ie . 
P iękno  w ie jsk ieg o  k ra jo b ra zu  
w ynagradza  nam  n a jle p ie j t r u  
dy  podróży. Z resztą z W arsza
w y  do D ob iegn iew a p ro w a dz i 
in n a  przep iękna  droga —  W i
sła. S ta tk i odchodzą z W ar
szawy codziennie.

T an io , zdrow o i  w ygodn ie  
W czasy w ie jsk ie  „O rb is u “  

m a ją  w  sobie w ie le  z obozo
wego, harcersk iego życia. A  
w ięc, m iejscowość racze j n ie 
znana, pomieszczenia n ie  lu k 
susowe, lecz w ygodne, a  n a j
ważnie jsze —  zdrowe. Wczaso 
wieże'' o trzym u ją  k w a te ry  w  
domach w ie js k ic h  (łóżko z sień 
n ik iem ). K oc  i  poduszkę trze 
ba zabrać z dom u. W yżyw ie 
nie  jest w a rto śc io w e  i  ob fite .

W szystk im  pozostaw ia się 
zupełną swobodę. O bow iązują 
jedyn ie  te same godziny współ 
nego p o s iłku  (śniadanie, obiad 
z dwóch dań  i  ko lac ja ).

L e tn ic y  dz ie lą  w ięc  w o ln y  
czas na w yc ieczk i, spacery po 
łesie lu b  ką p ie l w  W iśle.

Wysoce po zy tyw n ym  czyn
n ik ie m  w ychow aw czym  w ie j
sk ich  wczasów „O rb is u “  jest 
a tm osfera sp rzy ja jąca  zb liże 
n iu  się’ lu d z i z  na jrozm a itszych  
s tron  k ra ju  i  pogłęb ia jąca kon  
ta k t m iasta  ze wsią.

R obotn icy, in te lig en c i, k w a 

te ru ją c  w  chatach w ie jsk ich , 
s tyka ją  się codziennie z p ra 
cą i  sposobem życia ch łopów , 
rozm a w ia ją  ż ch łopam i, za
czyna ją się in teresow ać b liże j 
ic h  radośc iam i i  k łopo tam i, u -  
m acn ia ją  płaszczyznę p rz y ja ź 
n i m iędzy m ieszkańcam i m iast 
i  wsi.

Ogólne zadowolenie 
wczasowiczów

Czy wczasowicze są zadówo 
le n j z tak iego  sposobu spędze
n ia  u rlopu?  Bezw zględnie tak . 
R ozm aw ia liśm y zarów no z le t
n im i m ieszkańcam i D obiegnie
w a  i  Jeleśnej. P ra w ie  wszys
cy  w y ra ż a ją  chęć ko rzys tan ia  
z w ie js k ic h  wczasów „O rb i
su“  także w  ro k u  przyszłym . 
Wczasowicze z o k o lic  Ż yw ca  
za in te rp e lo w a li „O rb is “  o u ru -  
chom enie ta n ich  ośrodków  
wczasów w ie js k ic h  w  zim ie. 
W sie B esk idów  Ś ląsk ich  w  po 
b liż u  W ęg ie rsk ie j G ó rk i, Jeleś
ne j, R a jczy  itp ., w span ia le  na
da ją  się na te n  cel.

O zadow olen iu  w czasow i
czów św iadczą lis ty ,  w ysy łane  
do d y re k c ji „O rb is u “ .

W czasowicze piszą, że akc ja  
le tn ic h  wczasów w ie js k ic h  te 
go ty p u  pow in na  zatoczyć szer 
sze k ręg i.

J a k  w y jechać  
na wczasy „O rb isu "?

P oniew aż w ie js k ie  wczasy 
są akc ją  nową, p ra cow n icy  n ie  
w iedzą jeszcze dobrze do kogo 
się zw róc ić  i  co trzeba  zała
tw ić , ab y  w y jechać  na ta k ie  
wczasy.

S praw a je s t zupełn ie  prosta. 
P la có w k i „O rb is u ", w  W arsza 
w ie, h o te l „P o lon ia ", A l. Je ro 
zo lim skie , p rz y jm u ją  bow iem  
zgłoszenia zarów no zb iorow e, 
ja k  i  in d yw id u a ln e . Zgłaszać 
się na leży na tydz ie ń  p rzed  
w yjazdem , op łacając jednocze
śnie należność z g ó ry  za us ta 
loną ilość d n i pobytu .

Wczasowicze k o rzys ta ją  na 
ko le ja ch  z n o rm a ln ych  sw oich 
zniżek 75 proc., a cz łonkow ie  
ic h  rod z in  w  drodze po w ro tn e j 
o trzym u ją  na podstaw ie  k a r t  
uczestnictwa, w ydanych  przez 
„O rb is "  —  66 proc. zn iżk i.

„O rb is “  s ta ra  się ze sw o je j 
s trony  up rzy je m n ia ć  czas po
b y tu  w  ośrodkach w ie js k ic h  
w yc ieczkam i i im p rezam i roz
ry w k o w y m i. (w.b.).

P lany  a k c ji „ H "  w ykonane 
z nadw yżką

Szeroki zakres dz ia łan ia  
m a ją  rów n ie ż  in s tru k o rz y  r o l
n i w  dz iedzin ie  p ro d u k c ji zw ie 
rzęcej. G m in n y  in s tru k to r  r o l
n y  o n ie ku ie  sie ca łym  m ate

r ia łe m  hodow lanym  na te re 
nie  swej gm iny, usta ła  po 
trzebną ilość rozp ło dn ików , 
przestrzega ra c jon a lizac ji, p i l 

n u je  w ykonan ia  us taw y o ho 
d o w li byd ła  i  trzody ch lew ne j. 
In s tru k to r  p row adzi rów n ie ż  
akc ję  propagandową na  rzecz 
rac jon a ln e j h o do w li i  k o n tra k  
tow ania .

W  te j dziedzin ie na jlepsze 
w y n ik i dotychczas osiągnęli 
in s tru k to rz y  pow. p rzem ysk ie 
go, k tó rz y  p lan  a k c ji „ H “  w y 
p e łn ili w  200 proc.

O ile  w  15 pow ia tach  w o j. 
rzeszowskiego praca in s tru k to  
ró w  ro ln ych  stanęła ju ż  racze j 
na w łaśc iw ym  .poziomie, to  w  
pow. ko lbuszow skkn k u le je  
ona i  n ie  postępuje naprzód. 
B ra k  tu ta j, podobnie ja k  i  w  
pow. dęb ick im , odpow iedn ich  
kandyda tów  ze s trony  wsi, 
k tó re  w  tych  pow ia tach n ie  po 
t r a f i ły  jeszcze ocenić korzyści, 
ja k ie  da je  pomoc ze s tro n y  in 
s tru k to ró w  ro lnych .
A re a ł obsiewów zw iększony 

o 40 tys. ha.
W  zw iązku z akc ją  żn iw ną 

in s tru k to rz y  ro ln i m a ją  sporo 
roboty .

Do dn ia  1 bm . w  Rzeszow
skiem  zżęto rzepak W 100 proc., 
żyto  w  98 proc., pszenicę w  
50 proc., jęczm ień oz im y w  
100 proc. i  jęczm ień ja ry  w  98 
proc. Zboża z pó l zosta ły  już  
w  60 proc. sprzątnięte.

W ypracowane przez in 
s tru k to ró w  ro lnych  p la n y  je 
siennej a k c ji s iew nej p rz e w i
d u ją  zw iększony o 40 tys. ha 
area ł obsiewów.

C. BŁOŃSKA

Młodzież robotnicza 
i  cMopska na studiach 

uniwersy teckich
N a U n iw ersytec ie  M ik o ła 

ja  K op e rn ika  w  T o ru n iu  za
kończono w p isy  na now y re k  
akadem ick i 1549-50.

Ogółem p rzy ję to  na p ie r
wszy ro k  stud iów  na  w szyst
k ie  cz te ry  w y d z ia ły  920 s tu 
dentów . Na p ierw szym  rm ej 
scu pod względem  ilośc i zgło 
szeń sto i W ydz ia ł P raw ny, na 
k tó ry  zapisało się 384 studen 
tów , na W ydzia ł M a iem atjT Z  
n o -P rzy rod n iczy  zgłosiło się 
290 osób, na W ydz ia ł H um a
n is tyczny  p rzy ję to  226 studen 
tów , na W ydz ia ł S ztuk P ię k 
nych — 20 osób.

Ponad 50 proc. m łodzieży, 
k tó ra  w  ty m  ro k u  rozpocznie 
stud ia, re k ru tu je  się z rodz in  
robo tn iczych  oraz m ało i  śre
dn io ro ln ych  chłopów.

561 mihi. zł otrzyma z dotacji 
SFW wieś woj. warszawskiego

K ance la ria  Rady Państwa 
rozpoczęła obecnie rozdz ie la 
nie d o ta c ji na pok ryc ie  n iedo
bo rów  budżetów  te renow ych  
zw iązków  sam orządowych na 
na ro k  bieżący.

P ow ia tow e i  gm inne zw iązk i 
samorządowe w  naszym w o je 
w ództw ie  o trzym a ją  z Sam o
rządowego Funduszu W y ró w 
nawczego finansującego tę a k 
c ję  ogółem 561 m iln . zł.

Przede w szys tk im  dotacje 
o trz y m u ją  te pow ia ty , k tó rych  
gm iny  posiadają n a jtru d n ie j
sze w a ru n k i finansowe, a je d 
nocześnie stosunkowo n a jle 
p ie j w y w ią z u ją  się ze swych 
obow iązków  wobec Państwa 
t j .  św iadczeń na podatek grun 
to w y  i  SFOR.

W  p ie rw sze j ko le jnośc i do
tac je  bezzw rotne o trzym a ły

pow  rad zym ińsk i —  24 m iln . 
zł —  d la  10 gm in  i  m iasta  W o 
łom ina , pow  m ińsko -  mazo
w ie ck i —  17.707.000 zł d la  
w szystk ich  swych 15 gm in , 
pow. ostro łęck i —  20.900.000 z ł 
d la  gm in. k tó re  n ie  są w  stan ie  
zaspokoić swych podstaw o
w ych  potrzeb.

W  n ied ług im  czasie pozosta
łe p o w ia ty  o trzym a ją  rów n ież  
p rzew idziane i  zaplańowane 
d la  n ic h  przez P rezyd ium  
W W R N  dotacje.

W  m y ś l in s tru k c ji K a n c e la r ii 
Rady P aństw a p o w ia ty  przeka 
żu ją  n a tychm ia s t pieniądze 
dla gm in.

N ieste ty  s tw ie rdzono  w  w ię 
kszości gm in, że p rzekazyw anie  
do tac ji odbyw a się w  sposób 
czysto fo rm a ln y  i  urzędn iczy.

Awanse społeczne 
robotników rolnych

Rekord przeładunku 
w porcie gdańskim
V7 porc ie  gdańskim  na od

c in ku  dw orca  w iślanego, dźw i 
gow y G dańskiego U rzędu M o r 
skiego, E d w a rd  Szczepaniak 
w y ła d o w a ł na dźw igu  sied- 
m io to no w ym  w  5 godzin 562 
tony  fos fa tów , w yko n u ją c  
267,6 proc. no rm y . Jest to re 
ko rd , je ś li chodzi o p rze ładu 
nek w  dzia le  fos fa tów .

D ziew ięc iu  ro b o tn ik c w  ro l
nych P aństw ow ych  M a ją tk ó w  
R oinych w  w o j. gdańskim , 
k tó rzy  odznaczyli się w y d a j
ną pracą, zaawansowało po 
prze jśc iu  6-m iesięcznego k u r 
su na stanow iska ad m in is tra -

Pracownicy PDT 
na budowę 

Zamku Królewskiego
P racow n icy  P D T  Z ło ta  7f i  

zebran i w  d n iu  29 lipća  1949 r. 
u c h w a lil i je dn om yś ln ie  w  
zw iązku ze zb liża jącym  się 
m iesiącem  odbudow y W arsza
w y  opodatkow ać się w  w yso
kości 1%  od poborów  za m ie 
siąc s ie rp ień  na odbudowę 
zam ku k ró lew sk iego  w  W a r
szawie, w zyw a ją c  jednocześnie 
ko legów  i  ko leża nk i z N aczel
nej D y re k c ji P D T  oraz w szyst
k ic h  p ra co w n ikó w  P D T  w  
Warszawce do pó jśc ia  w  ich 
ślady.

to ró w  P aństw ow ych M a ją t
kó w  Rolnych. S ą - to : Józef 
Banaszewski, Leopold H a u p t*  
man, H u b e rt Labuda. T e o fil 
Rober. B ro n is ła w  Sosiński, 
F ranciszek W asiłew , Z ygm un t 
W rób lew sk i, W ładys ław  Za« 
m ia r i  Ryszard Z w ańsk i.

R A D I O

W T O R E K  — 9 S IE R P N IA
F a la  395,6 m . P ro g ram  ogólnopol

gJ|J#
Początek a u d y c ji 5.10. S ygnał 

czasu 1Z.O0. W iadom ości 5.15, c.00. 
7.00 8.00, 12.04. p ro g ra m  na dziś, 
6,55’ na ju tro .

5 20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
C z e c h o s ło w a c ji. 6,15, 6.40, 7.15. 8.10 
M u z y k a . 6,30 G im n a s ty k a . 8,05 I n 
fo rm a to r  ra d io io n iz a c j i .  8,35 „D a 
le k o  od  M o s k w y “  __  A ż a je w a . 8.55
In fo rm a c je  9.00 P rz e rw a . 12,20 D la  
w s i. 12,50 M e lo d ie  lu d o w e . 13,20 
P C K . 13.35 M u z y k a . 14.00 D la  c h o 
ry c h .  14,15 U tw o r y  s k rz y p c o w e . 
14,35 A r ie  o p e ro w e  k o m p o z y to ró w  
f ra n c u s k ic h . 14,50 M u z y k a  p o p u la r  
na.

F a la  WRC-1339,3 m
P rogram  na dziś 15.25, na ju tro  

23,50, w iadom ości 17,00, 19,00, 21.00,
23.00.

15,30 D la  d z ie c i. 16.00 P o g ad a n 
k a . 16,20 K o m p o z y to r  T y g o d m a a  
G la z u n o w  17,15 K o n c e r t  r o z ry w k o  
w y .  13,00 S .P  18-13 M u z y k a . 13,30 
„ Z  ży c ia  W ą g ie r “ . 19,15 „N a  m u - 
z y c z n e j f a l i “ . 19,45 ,.O pow ieść  o
C h o p in ie “  — C z a r tk o w s k ie g o . 20,00 
F ra g m e n ty  z op. , .P o ła w ia cze  pe 
rei«. __ B iz e ta . 21,49 M u z y k a  ta 
neczna . 22.25 M u z y k a  k a m e ra ln a . 
22,45 M u z y k a  p o p u la rn a . 23.10 N a j 
p ię k n ie js z e  f ra g m e n ty  z op.* „P a 
jace** — L e o c a v a lla . 24,00 K o n ie c  
a u d y c ji .

P ro g ram  w łasny  W arszaw y na 
fa l i  398,5 m .

P ro g ram  na dziś na ju tro
23,10. W iadom ości 16,30, 17,45, 19.45,
22.00, 23.W . W szechnica 21,40.

16,50 M u z y k a  ta n e czna . 17.15 
,,Ś p ie w  p o d z ie m i“  — w ie rs z e . 17,30 
U tw o r y  s k rz y p c o w e  k o m p o z y to -  

I r ó w  ro s y js k ich . 18.00 M u z y k a  ro z 

ry w k o w a . 18,50 Pogadanka. 19,06
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  m u zy k i ro 
s y js k ie j .  20.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
20.40 „ Z ło t y  w ie n ie c “  — słucho
w is k o . 21.20 U tw o r y  fo r te p ia n o w e . 
22,20 M u z y k a  p o p u la rn a . 23,15 K o 
n ie c  a u d y c ji.

P olsk ie  R adio zastrzega m ożli
wość zm ian  w  p ro g ram ie .

„ T R Y B U N A  L U D U "
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie) Z jed noczon e) P tr tiJ  

R obotnicze)
R edaguje: K o m ite t  

N ak ła d  H S .W . ..P ras*'*

R edakc ja :
W arszaw a, u l S m olna M .

Telefony R ed ak to r N aczelny  
fi-22-60. Zastępca R edaktora  
Naczelnego 8-33-28. S ekre tarz  
R edakc ji 8-82-29 D z ia ł zagra 
niczny 8-62-05 D z ia ł m 1ei*ki 

8-71-82. M u ta c je  8-71-78 
C en tra la : 8-82-29, 8-51-04, 8-62-05 

B-57-82. 8-57-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P ren u m era ta  m iesięczna w kra  
ju zł 150 — DrerTumerara zbio
rowa od 10 egz na leden adres 
p a rty jn a  zł 7 5 — zagraniczna  

r ł 300 —
K onto  P K O  — N r I - 1374

P rzy  zgłoszeniu o renum eraty  
należy  pod a ć  dokładny i czy 

te in y  edres.
A d m in is tra c ja : W arszawa Ol 

Sm olna 13 te l. 8-29-84 
K o lp o rtaż  tel. 8-71 80. B iu ro  

R eklam  1 Ogłoszeń: 8-5021 
D ru k* Z a k ła d y  G ra ficzne  OSW  
„Prasa *, uU Sm olna 10.

________  B-83970
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Kolejarz (Poznań) wysuwa się 
na I I  miejsce tabeli

Nieoczekiwany remis Ogniwa Cracovii z W a rtą
Polonia W arszawa — Polo 

n ia  B y tom  3:0 (2:0). B ra m k i 
d la  P o lon ii W. zdoby li: S w i- 
carz — 2 i  P op io łek — 1. Sę
dzia Szczur (Sosnowiec), . w i
dzów około 10.000.

Polon ia  W -w a : Borucz, Ł a - 
będa — P rusk i, W iśn iew sk i — 
B rzozow ski —  Szczaw iński, 
Jaźn ick i — Popio łek — S w i- 
carz — Szczepański — Ochmań 
ski.

P olon ia  B ytom : Koczapski, 
K u b ia k  — S zm ydt I, N a r- 
loch — Le lonek — K o m ó rk ie - 
w icz, K lim a s  — T ram pisz — 
B i skup ek — W iśn iew ski — 
W ieczorek.

Polonia bytom ska opuści n a j
praw dopodobn ie j szeregi ekstra  
klasy, n ie  ulatego, że przegra
ła z Polon ią warszawską, 
lecz ponieważ io rm a , ja 
ką  zadem onstrowała była  
w ięcej n iż  słaba. A  przecież 
by tom iacy  p rzebyw a li na 3 - ty -  
godn iow ym  1 obozie k o n d y c y j
nym , w  czasie k tórego podob
no p iln ie  trenow a li.

Skoro naw et po p iln y m  tre 
n ingu. by tom iacy pokaza li tak  
słabą form ę, to n ie  m a ją  oni 
w ie lk ic h  szans w  dalszych 
spo tkan iach ..

S łusznie w ięc k ie ro w n ic tw o  
sekc ji w s taw ia  do pierwszego 
zespołu p iłk a rz y  m łodych, k tó 
rz y  w p raw d z ie  w  c h w ili obec
ne j n ie  u ra tu ją  d ru żyn y  od 
spadku, ale mogą nabrać do 
św iadczenia i  ru ty n y , ta k  ko
niecznego w  w a lkach  o ponow 
ne wejście  do ekstrak lasy.

Polon ia  warszawska, m im o 
zw ycięstw a, rów n ie ż  n ie  zado
w o liła . N ie  w id z ie liśm y  an i 
b ły s k o tliw y c h  a k c j i , , an i też 
tw a rd e j zazwyczaj g ry  pomocy 
i  obrony.

In n a  sprawa, że K o le ja rze  
w y s tą p ili bez Wołosza i  Szu- 
larza, co w  pewnej m ierze o- 
s łab iło  grę całego zespołu. A n i 
Łabęda, zastępca Wołosza, ani 
Pop io łek, g ra jący zam iast Szu 
larza, n ie  zadow olili.

S łabo Spisywali się rów n ież  
n ied aw n i reprezentanci P o l 
sk i: Borucz, O chm ański i  B rzo 
zowski. Borucz m a na sumie 
n iu  k ilk a  z łych i  n ieob liczo- 
nych  w yb iegów , B rzozow ski 
b y ł bardzo pow o lny, a Ochm ań 
ski raz ił, złą tak tyczn ie  grą i 
n iepo trzebnym  pędem do środ
ka boiska.

N a jlepszą fo rm ac ją  K o le ja 
rzy  b y ła  pomoc, w  k tó re j do 
pauzy popraw n ie  g ra ł W iśn iew  
ski, a po p rze rw ie  Szczaw iń
ski. W iśn iew sk iem u m am y je d 
na k  do zarzucenia g rę  n ieczy
stą i zbytn ie  używ an ie  rąk.

N o w y na by tek  a taku K o le 
ja rz y  —  P op io łek —  jest jesz
cze bardzo su row ym  zaw odni
k iem , k tó ry  ra z i m ałą z w ro t- 
nością i  b ra k ie m  zdecydowa
n ia  w  grze. Może być jednak 
z niego pociecha, ty m  ba rdz ie j, 
że posiada doskonałe w a ru n k i 
fizyczne.

W  P o lon ii by to m sk ie j je d y 
n ym  zaw odnik iem , k tó ry  za
s łuży ł na w yróżn ien ie  je s t W i
śn iew sk i z napadu. B y ł on m o
to rem  w szys tk ich  a k c ji o fen
syw nych swego zespołu i  po
kaza ł k ilk a  ładnych przebo
jów .

P ie rw sza b ram ka  padła ju ż  
w  8 m in , k iedy  po ładne j cen
trze  W iśn iew skiego p iłk ę  p rze
ją ł  na g łowę S w icarz  i  u m ie 
ś c ił ją  w  siatce. Koczapski w  
te j a k c ji zupełnie n ie  in te rw e 
n iow a ł.

W  40 min. Swicarz przejął

podanie od Jaźn ickiego i  strze 
l i ł  w  s łupek od którego p iłk a  
pow ędrow ała  do b ra m k i.

Po pauzie w  40 m in . u s ta lił 
w y n ik  dn ia  Pop io łek, k tó ry  
w yko rzys ta ł n ieporozum ien ie  
Koczapskiego z obrońcam i.

(S )

„K O L E J A R Z “  (P O ZN A N ) — 
„G W A R D IA — W IS Ł A “  

(K R A K Ó W ) 2:1 (1:0)
Rozegrane w  sobotę w  Po

znan iu  spotkanie o m is trzo 
s tw o L ig i p iłk a rs k ie j, m iędzy 
„G w a rd ia — W is łą “  (K ra kó w ), a 
poznańskim  „K o le ja rz e m “ , ca 
kończyło  się w  p e łn i zasłużo
nym  zw ycięstw em  d ru żyny  
poznańskie j 2:1 (l:ff>.

G ra stała na p rzecię tnym  
poziom ie, p rzy  s ta łe j p rzew a
dze d ru żyn y  poznańskie j, k tó 
ra  przewyższyła p rze c iw n ika  
szybkością oraz lepszym  k r y 
ciem. D rużyna „W is ły “  na o- 
gół zaw iodła. Na w yróżn ien ie  
zasługuje Ju ro w icz  w  bramce, 
k tó ry  u c h ro n ił sw ó j zespół od 
wyższej po rażk i oraz obrońca 
F lanek. L in ia  pomocy b y ła  w  
d rużyn ie  gości najsłabszą fo r 
m acją. W ataku, k tó ry  b y ł 
zdany na w łasne s iły , grano 
zbyt in d yw id u a ln ie .

B ra m k i d la  „K o le ja rz a “  u- 
zyska li: w  44-ej m in . Czap- 
czyk, w  64-e.i m in . — A n io ła . 
H onorow a b ram kę  dla „W is ły “ 
zdobył w  76-ej m in . — Cisów 
ski, z podania K ohuta.

S ędziow ał N apo rsk i z Ł o 
dzi. W idzów  oonad 20 tys. 
„Z W IĄ Z K O W IE C  W A R T A “  
—  „O G N IW O  C R A C O V IA “  

1:1 (1:0)
ICRAKÓ W . B ra m kę  dla  

„W a r ty “  zdobył Sm ólski, dla 
..C racov ii“  — Bobula. Sę
dz iow a ł S tęp ień z Łodzi, W i
dzów  ok. 10 tys.

18 ko rn e ró w , k ilk a  b lisk ich  
rzu tó w  w o lnych , jeden k a r 
ny, obron iony zresztą wspa
n ia le  przez K ry s tk o w ia k a , mó 
w ią  n a jw y ra ź n ie j o c a łk o w i
te j przewadze d ru ż y n y  k ra 
kow sk ie j. D z ięk i doskonałe j 
postaw ie K ry s tk o w ia k a , „W a r 
ta “  u trz t/m a ła  zdobyte w  
10-te j m in . g ry  z w ypadu 
prowadzenie, aż do 10-tej 
m in . przed końcem . W tedy to 
B obula, p rze jąw szy  podanie 
Różankowskiego, zdobył g ło 
w ą w y ró w n u ją c ą  bram kę.

W  d ru żyn ie  „W a r ty “ , k tó ra  
g ra ła  znacznie gorze j, n iż  w  
n iedaw nym  meczu p rzec iw  
„G w a rd ii W iś le “  obok znako-

Konferencja w PZPN
W  P Z P N  odbyła  się kon fe  

renc ja  cz łonków  zarządu 
Z w iązku , z prezesam i okręgów 

przew odniczącym i kom is ji 
sportow ych , poświęcona a k tu 
a lnym  spraw om  podniesienia 
poziom u po lskiego p iłka rs tw a  
oraz p rzygo tow an ia  m a te ria łu  
do jes ienne j n a ra d y  organiza
cy jne j.

O brady m ia ły  za zadanie 
p rzedysku tow an ie  i  om ów ie
nie  p lanu  p racy  na na jb liższą 
przyszłość oraz zakreślen ie  w 
ogólnych zarysach 6-le tn iego 
p rogram u rozw o ju  i  ro z b u d i-  
w y  p iłk a rs tw a  w  Polsce.

P lan p racy n a na jb liższą 
przyszłość dotyczy g łów n ie  
dwóch zagadnień: pomocy m a
te r ia ln e j d la  zaw odników , 
przez z w ro t u traconych  zarob
kó w  lu b  specja lne dotacje na 
dożyw ian ie  oraz u tw orzen ia  
dwóch s ilnych  ośrodków  p i ł 
ka rsk ich ; k tó re , poprzez k lu b y  
* L ig i,  b y ły b y  bazą dla d ru 
żyny  rep rezen tacy jne j.

Odnośnie p ierwszego zagad
n ien ia  większość de legatów o- 
pow iedzia ła  się bezwzględnie 
za koniecznością p rzy jśc ia  z po 
mocą m a te ria lną  zaw odnikom . 

Delegat Zagłęb ia  p rzy toczy ł

p rzyk ła d , że k lu b  „S ta l“  (So
snowiec) zo rgan izow a ł pomoc 
dla  sw oich p iłk a rz y  w  fo rm ie  
paczek żyw nościow ych , k tó re  
zaw odnicy dostają po każdym  
tren ing u . In n o w a c ja  ta, oprócz 
rea lne j ko rzyśc i d la  zaw odn i
ka, w zm ogła rów n ie ż  fre k w e n 
c ję  na tren ingach.

Delegaci uska rża li się ns 
b ra k  op iek i nad zaw odn ikam i 
ze s trony  Zrzeszeń S portow ych 
i na n iezrozum ien ie  d la  po
trzeb spo rtu  wyczynowego 
przez często n ie w y k w a lif ik o 
w anych dz ia łaczy Zrzeszeń.

Odnośnie podn iesien ia  pozio 
m u p iłk a rz y  k a d ry  reprezen
ta cy jn e j postanow iono szcze
gółowo rozpa trzyć  spraw ę u - 
tw orzen ia  dwóch s ilnych  o- 
ś rodków  p iłk a rs k ic h , nad k tó 
ry m i ca łkow itą  op iekę p rze ją ł 
by PZPN.

Następnie zebrani przedysku 
to w a li p ro je k ty  6-cio le tn iego 
p lanu  ro zw o ju  p i łk ;  nożnej w  
Polsce, p rzy  czym  podkreślo
no. że g łów n ym  zagadnieniem  
jes t tu  sprawa rac jona lnego i  
planowego szkolenia ju n io ró w  
oraz przygo tow an ie  w y k w a lif l 
kow ane j k a d ry  tre n e ró w  i  in 
s tru k to ró w .

W kilku  zdaniach
Reprezentacja CSR na X  A - 

kaderm ckie M is trzos tw a  Ś w ia 
ta w  Budapeszcie składać się 
będzie ze 120 zaw odn ików  i za 
wodniczek. Wszyscy p rze w i
dz ian i uczestn icy m is trzostw  
zosta li zgrupow ań; na specja l
nym  obozie tren in g o w ym  w  
T yrszow ym  Dom u. Przebywa 
t i n r  7 k ie ro w n ik ó w , 30 le k 
k o a tle tó w  (21 mężczyzn, 9 ko
biet), 29 koszyka rzy (15 mężcz., 
14 kob ie t), 6 p ływ akó w , 18 siat 
ka rzy  (12 mężczyzn, 6 kobiet), 
4 ten is is tów  (3 mężczyzn, 1 ko 
bieta), 4 ko la rzy , 22 g im nasty 
k ó w  (11 mężczyzn. 11 kob ie t).

K o la rs k ie  m istrzostw a św ia 
ta  odbędą się w  dniach 20— 28 
bm. w  D an ii, w  Kodan ie. Do

m is trzos tw  zgłosiło  się 300 za
w o d n ikó w , rep rezentu jących 
15 państw. Tegoroczne m istrza  
stw a są 4 5 -tym i z kole i.

*
W  w yścigu k o la rsk im  dooko 

ła  S zw a jca rii ko larze  szwajcar 
scy za ję li trz y  p ierwsze m ie j
sca. Z w yc ię ży ł W eilenm ann 
p rzebyw a jąc trasę 1.874 km  w  
55:38:17 godz. D rug ie  miejsce 
za ją ł A esch łim ann w  czasie za 
ledw ie  o 9 sek. gorszym.

#
Niecodziennego w yczynu do

kona ło  6 p ły w a k ó w  radziec
k ich , p rze p ływ a jąc  po rzece 
Wołdze, ko ło  K u jbyszew a d y 
stans 150 km . Z w yc ię ży ł K o - 
zy rew  (Baku) w  czasie 27:59:43 
godz.

m itego K rys tk o w ia k a , w yróż 
n il i się G roński i  Gendera W 
d rużyn ie  „C ra c o v ii“  wszyscy 
g ra li am b itn ie  i na pozio
mie, na tom iast pech s trza ło 
w y na jw ięce j prześladow ał 
Bobułę.

Ł K S  R E M IS U JE  z  „L E G IĄ "  
0:0

Ł K S  m im o własnego te re 
nu nie rozstrzygną ł spotkania 
z „L e g ią “  warszawską, uzy
skując w y n ik  rem isow y 0:0. 
Sędziował Jesionka z K ra k o 
wa. W idzów  ok. 15 tys.

„L e g ia “  — Skrom ny, W ak- 
sman, S era fin , Waśko, O - 
prych . M ilczanow sk i, Sąsia
dek, C ygan ik, G órsk i, O le j
n ik . M o rd a rsk i.

Ł K S : Szczurzyński, W łodar 
czyk, Łuć, Sołtysżewski, P ie
trzak, U rban , Hogendorf, B a 
ran, Łącz, P a tko lo , G woździń 
ski.

G ra ciekaw a, stojąca na śre 
dn im  poziom ie. Gospodarze 
m ie li przez c a ły  czas spo tka
nia  w ięce j z g ry , a w  d ru g ie j 
po łow ie  p ra w ie  n ie  schodzili 
z bo iska „L e g ii“ .

W o jsko w ym  u ra to w a ł p u n k t 
b ra m ka rz  S krom ny, k tó ry  b y ł 
na jlepszym  zaw odn ik iem  na 
boisku.

Z  łodz ian  na jlepszym  oka
zał się pom ocn ik S o łtyszew - 
ski. P a tko lo  i  Łącz nada l bez 
fo rm y . H ogendo rf m ia ł bardzo 
trudne  zadanie, gdyż obrońca 
„L e g ii“  S e ra fin  g ra ł n ie zw y 
k le  ostro i niebezpiecznie, na 
co sędzia k ilk a k ro tn ie  zw ra 
ca ł m u uwagę.

A ta k  „L e g ii“ , za w y ją tk ie m  
M ordarsk iego , k tó ry  m ia ł k i l  
ka  s ilnych, lecz n iece lnych 
strza łów , w yp ad ł zdecydowa
nie  siabo.

„G Ó R N IK “  (S Z O M B IE R K I) 
—  A K S  (0:0)

„G ó rn ik “  B y to m  zrem iso
w a ł z cho rzow sk im  A K S -e m  
0:0. G ra stała na słabym  po
ziom ie. W  obu drużynach za
w io d ły  zupełn ie lin ie  o fen
sywne.

W  2 m in . po p rze rw ie  Szom 
b ie rk i n ie  w yko rzys ta ły  rzu 
tu  karnego, strzelanego przez 
Podeszwę. W  „G ó rn ik u “  na 
w yróżn ien ie  .zasługuje b ra m 
ka rz  Jung  oraz Podeszwa. W 
A K S -s ie  — J a n ik  i  Jandu - 
da. Sędziował Fom in  z R a
dom ia. W idzów  10 tys.

„R U C H “  —  „L E C H IA “  
(G D A Ń S K ) 2:0 (0:0)

„R u ch “  pokona ł „L e ch ię “  
(Gdańsk) 2:0 (0:0): Obie bram  
k i zdobył po p rze rw ie  C ie- 
śkk. „R u ch “  m ia ł przez ca ły 
czas g ry  przewagę, ale jego 
a tak zaw odz ił w  n a jp e w n ie j
szych sytuacjach.

„L e c h ia “  gra ła  bardzo am - 
b itn ie , m ając na jlepszą fo r 
m ację w  obronie. w  ataku 
gdańszczan w y ró ż n ił się G ro
now ski. Mecz w y w o ła ł zn iko - 
ms zainteresowanie j ng boi 
sku znalazło się zaledw ie 
3.000 w idzów . Sędziował M o - 
h y la  z K rako w a .

W a k a c j e  n a d  m o r z e m

Dzieci i młodzież, spędzający wakacje nad morzem, przechodzą najlepszą zaprawę
pływacką yoIO

Jerzy Mieloch wygrywa 
motocyklowe „Grand Prix“ Polski

W obecności oko ło  100 tysię 
cy w idzów  zostały rozegrane 
w  Poznaniu M iędzynarodow e 
Zawody M otocyk low e o W ie l
ką Nagrodę P olski. B y ły  to za 
w ody jub ileuszow e — X - te  
kolei. P rzyn ios ły  one liczn ie  
zebranej publiczności w ie le  
em ocji i  o b fito w a ły  w  w y ją t 
kow o dużą liczbę defektów , 
k tó re  spo tka ły  na jlepszych za
w odn ików . P rzyczyną tego 
by ła  ciężka trasa i  upał. De
fe k ty  te n ie  om inę ły  rów nież 
i  reprezentan tów  Czechosłowa
c ji, z k tó rych  A n to n i V itv a r, 
na jpow ażn ie jszy kan dyd a t do 
zajęcia I  m ie jsca u leg ł w yp ad 
ko w i zakończonemu na szczę-

Gabrych mistrzem 
Polski na torze

W  ko la rsk ich  m is trzos t
wach P o lsk i na torze na dy
stansie 50 km  (125 okrążeń) 
zw yc ięży ł C zb rych  (Łódź) w  
czasie 1:20:15,4 godz. przed 
N ap ie ra ją  (W arszawa). Obaj 
c i .zawodnicy uzyska li nad po 
zosta łym i jedno okrążenie 
przewagi.

K a p ia k  z powodu de fektu  
gum y n ie  odegrał w  w yśc igu  
poważnie jsze j ro li.

Ilja  Erenburg

B U R Z / 1
Tłum . St. Strumph- Wojtkiewicz

Pisa ła p rzy  o tw a rty m  okn ie . P ada ł ch łodny  deszcz 
jes ienny. K ilk a  k ro p e l spadło na pap ier; M ado 
przestraszyła  się —  czy n ie  kapnę ły  na a tram ent, 
m e, n ie  kapnę ły . Sergiusz m óg łby pom yśleć, że 
p łaka łam ...

„Serg iuszu, chcę ci opowiedzieć,- ja k  dow iedz ia łam  
się o tob ie. B y ło  to  p ią tego czerwca w  lesie, n ig d y  
n ie  zapomnę ta m te j nocy, zakom un ikow ano nam  
o  lądow an iu . O pow iedzia ł m i o tob ie  N iedźw iedź —  
zupe łn ie  p rzypadkow o. Szłam  przez las, a ty  b y 
łeś obok m nie. Potem  nasi zaczęli wysadzać m o
sty. Nocy te j zg iną ł M ik i,  szedł i  śp iew a ł swoją 
u lub ion ą  piosenkę, m am  ją  w  uszach do dziś dn ia :
„ k to  in n y  u jrz y  słońce i  będzie śpiewać, p ić  __

może n ik t  n ie  wspom ni, ja k  bardzo chciałeś żyć” . 
N iedźw iedź opow ie  c i ja k  w a lczy liśm y, ja  sama 
opow iadać n ie  um iem , z pewnością pam iętasz — 
zawsze napłączę. W ciągu tych  la t w ie le  m yśla łam  
o tob ie, z rozum ia łam  wszystko, co m i m ów iłeś 
w  Paryżu, a rów n ież  i  to, czego m i n ie  m ów iłeś — 
n ie  chciałeś lu b  n ie  um ia łeś powiedzieć. Dlaczegoś 
w yd aw a ło  m i się, że jesteś w  S ta ling radzie , zrozu
m iem , że to b y ło  n iem ądre  — fro n t b y ł d ług i, 
zresztą n ie  je s t ważne gdzie byłeś, d la  nas „S ta lin 
g ra d ”  to Rosja. B y liśm y  z w a m i przez ca ły  ten 
czas. jest to prawda, n igdybym  się n ie  odważyła 
pow iedzieć ci tego, gdybym  nie pam ię ta ła  to w a 
rzyszy, k tó rzy  pom arli w  w a lce lu b  w  gestapo. Pa
m iętasz, Sergiuszu, m ów iłam  ci, że zapewne każde 
z nas będzie m ia ło  swoje osobne życie. T ak  w łaśn ie  
się stało, w iem  że ożeniłeś się i  cieszę się, ja  ró w 
nież m am  rodzinę, jestem  szczęśliwa. A le  tamtego 
n ie  zapom niałam  i nie mogę zapomnieć, choć nie 
w iem  ja k  ty , ale w yd a je  m i się, że i  ty  rów n ież  nie 
zapomniałeś. 7  pewneścią b y liśm y  wówczas wdel-

t a b e l a  l i g o w a

g ie r  p k t. s t.b r .
1) G w a rd ia  W is ta  12 i 9: 5 3 5 :n
2) K o le ja rz  Pozn . 12 17- 7 39..,,
3) O g n iw o  C ra c o v ia  12 17: 7 2a-ui
4) P o lo n ia  W -w a  12 ;5 . 9 24-17
5) G ó r n ik  B y to m  12 1209 ->-r?n
6) Ł K S -  W łó k n ia rz  12 12:12
7 )  A K S  - 2 j -28
8) W a rta
9) R u ch

10) L e g ia
11) L e c h ia
12) P o lo n ia  B y t .

12 12:12 22:28 
■ 12 11:13 17:15 

12 9:15 24:33
12 8:16 17:28 
12 8:16 20:36 
12 4:20 15:29

Łekkoal letki CSR 
ulegają Włoszkom 

4 2 : 5 2
W G ottva ld ow ie  rozegrano 

m iędzypaństw ow y mecz le k 
koa tle tyczny  kob ie t W łochy ,— 
Czechosłowacja, zakończony 
zw ycięstw em  W łoszek .52:42 
pkt. W  poszczególnych kon
ku renc jach  zw yc ięży ły :

100 m : S icnerova — 12 2; 
ku la : P icc in i (W ł) —  13,14 m ; 
skok w zw yż: M odrasova
(CSR) —  150 cm ; rz u t oszcze 
pem: Z atopkova —  41,78 m ; 
200 m ;  T a g lia tr i (W ł.) — 25,8; 
80 m. pp ł.: S icnerowa (CSR)
— 12,3. w  da l: Perucci (W ł) _
5.66 cm  (rek. W ł.); dysk : C or- 
d ia le  (W ł.) — 42.86 m, 2) Jung 
rova  (CSR) 40,24 m  (now y re 
ko rd  CSR); sztafeta 4x100 m : 
1) W łochy —  49 sek.

ście bez poważnie jszych na
stępstw.

Rasowe m aszyny na starcie

Zawody zgrom adziły  na star 
cie w  ka te go rii maszyn o l i t r a -  
żu do 500 cem najlepszych po l
skich m o tocyk lis tów  i dwóch
czołowych zaw odników  C S R _
V itv a ra  i  zeszłorocznego zw y
cięzcę G rand P r ix  W acława 
Bubeniczka. B a rw  P o lsk i w  te j 
ka te go rii b ro n ili:  Je rzy M ie 
loch na maszynie AJS 
z w m ontow anym  s iln ik ie m  
N ortona 500 cem. Koncepcja 
ta, zrea lizowana przez m echa
n ika  M iełocha, M icha ła  Na- 
gengasta (dawnego doskonałe
go zaw odnika) — okazała się 
idealna. M aszyna M ie łocha 

szła“  ja k  zegarek i  przebyła 
trasę bez na jm niejszego de fek
tu. V itv a r  jecha ł na w yścigo
w ym  N orton ie  500 ccm, p rzy 
go tow anym  przez m echanika 
specja ln ie przysłanego z L o n 
dynu, Beerta. Budeniczek ró w 
nież jecha ł na N o rton ie  500 
ccm. Ż y m irs k i je cha ł na 
T riu m p h  G rand P r ix ,

W yścig w  ka te go rii 500 ccm, 
w  k tó ry m  sta rtow a ło  8 raso
w ych maszyn b y ł n iezw yk le  
em ocjonu jący — ale ty lk o  w  
pierwsze j części. Po se rii de 
fe k tó w  i  w yp ad ków  w yścig  
przesta ł ju ż  być c iekaw ym  i 
M is iach  m ia ł ju ż  zwycięstwo 
„w  k ieszen i1

Od pierwszego okrążenia 
V itv a r  obe jm u je  prowadzenie 
i jedzie  bezkonkurencyjn ie . — 
Robi on na jlepszy czas dnia 
na okrążeniu. Na d ru g im  m ie j
scu jedzie  Ż y m irs k i, na trze 
c im  — K op row sk i, na czw a r
tym  Bubeniczek. M ie loch i  
M a rk o w s k i stopniowo zb liża
ją  się do czo łów ki, ale obser
w u jąc  jazdę V itv a ra  w yd a je  
się pewne, że w łaśnie on w y 
gra wyścig.

283 g łup tasam i, n iew iadom o po co się k łó c iliś m y  
i go dz ili, ale m im o  w szystko o d k ry liś m y  tego la ta  
coś n iezm ie rn ie  w ie lk iego  i  w łaśn ie  to  w ie lk ie  do
pom ogło m i w  egzystencji, w  podźw ign ięc iu  się w y 
żej w ted y , gdy by łam  na sam ym  dnie. M ożliw e , że 
się k iedyś  spotkam y, n ie  teraz, teraz naw e t n ie  
trzeba, ale k ie dy  się oboje zestarzejem y. W iem , że 
na w e t będąc starą, spo jrzę na ciebie d a w n ym i ocza
m i, m aw ia łeś o n ich, że „ż y ją  osobno” . T a k  p a trz y 
ła m  ty lk o  na ciebie. D a w n ie j m yśla łam , że dałeś 
m i m arzenie, ale k ie d y  życie się rozsypało na 
proch, to  to, co się w yd a w a ło  m arzeniem  — „s ta ło  
się na jp raw d z iw szym  życiem . Piszę bezładnie, ale 
u w ie rz  m i —  życie m o je  je s t teraz i  ba rdz ie j zro
zum ia łe  i  ba rdz ie j proste. Jeś li zapytasz N iedźw ie 
dzia, to  on c i opow ie, że zachow yw ałam  się spo
ko jn ie , żadnej dz iew czyny z fa n a b e ria m i oddzia ł 
nie m ia ł. Dziewczyna z fanaberią  pozostała na ta m 
te j ław ce pod kasztanem . B y ła m  tam , popa trzy łam  
ła w k a  stoi, a le ja  w ciąż ta  sama i  m iasto rów nież. 
N a tu ra ln ie , że w szystko  je s t tu  inaczej —  tu ta j jest 
te raz bardzo sm ętnie, n ib y  to samo —  a je d n a k  co 
innego. Bądź szczęśliwy, Sergiuszu, M ado pragn ie 
tego! Nauczyłam  się trochę m ów ić  po rosy jsku  — 
poduczył m nie  N iedźw iedź —  je s t d o b ry  i  c ie r
p liw y , chc ia łam  napisać c i lis t  w  tw o im  języku, 
ale się przestraszyłam , że n ie  po tra fię . W ięc ty lk o  
to  c i piszę” ...

I  starannie, d ru ko w a n ym i lite ra m i, napisa ła  po 
rosy jsku :

„Proszczaj, m o ja  lu b o w ” !
T w o ja  — M ado” .

„Ż egna j m ija  m iłośc i” ! O dłożyła p ió ro  i  rozp ła 
ka ła  się. Następnie chw yc iła  a rku s ik  — chcia ła  lis t 
przeczytać, ale pom yśla ła : nie trzeba, je ś li p rze
czytam  — to  n ie  wyślę.

N ie  przeczytała- w ięc lis tu  i oddała go N iedźw ie 
dziow i. gdy przyszedł do n ie j, żeby się pożegnać.

W oronow  uśm iechał się z zakłopotan iem : daw 
n ie j znał dziewczynę -  pa rtyzan ta  France, a teraz 
siedziała przed n im  ubrana po m ie jsku  M ado. A le

zmieszanie Niedźwiedzia szybko znikło —  M ado 
rozm aw ia ła  o partyzantce i towarzyszach, o żar
tach M ik i i  o marzeniach Jose.

K ie d y  będziesz w  domu? N iedługo?
—  N ie  w iem , podobno w  M a rs y lii d ługo się cze

ka na statek.

To wesołe m iasto, ale m usisz pam iętać że 
m arsy  l i  j  czy cy m ocno ko lo ryzu ją .

W oronow  roześm iał się:
—  M y  rów n ież  m am y —  Odesę...

Cieszysz się, że powracasz?
W oronow  m óg łby n ic  n ie  odpow iadać —  za odpo

w iedz s ta rczy ł jego szeroki, pełen radości uśmiech.
—  N iedźw iedziu , p rzyp om n ij sobie tam  o naszej 

partyzantce. Wiesz, j ak  was kocham y, powiedz 
o ty m  w  Rosji... N ie  zapom nij o p rzekazan iu  po
zdrow ien ia  od Starego Désiré. Pamiętasz, co m ó w ił 
przed śm iercią?... M a rz y ł o tym , że pod M oskw ą 
będą w inn ice . Będą z pewnością... A  w te d y  w y c h y 
la ł ły k  tam tego w in a  za lim u z y ń s k i las. W idzia łeś 
tu  dużo^ złego, a zresztą j  teraz wesoło n ie  jest. Ł u 
kasz m ó w ił m i w czora j, że nasizym odebrano broń. 
A  tchórzć chodzą i  krzyczą, że to  oni są boha te ra
m i... A le  niechże Rosjanie się dowiedzą, że is tn ie ją  
Łukasz, Dédé, tacy się n ie  dadzą złamać. Wiesz m i, j 
N iedźw iedziu , ta k ic h  je s t w ie lu , jeźdz iłam  z m ia 
sta do m iasta, chodziłam  po wsiach, w id z ia ła m  nasz 
lud... N a drogę daje się k w ia ty , ale one szybko 
w iędną; gd ybym  m ogła, to  da łabym  c i na drogę 
m iłość F ranc ji...

K ie d y  W oronow  b y ł ju ż  na schodach, M ado do- 
pędziła go, szybkim  szeptem m ów iła  m u:

Jeże li odnajdziesz W łachowa, to powiedz mu... 
Zapom nia łam  m u o tym  napisać... Powiedz, że Ro
s jan ie  d w u k ro tn ie  u ra to w a li m n ie  od śm ierci.
O p ie rw szym  w ypadku  W łachow  będzie w iedzia ł, 
a d ru g i to k ie d y  ty  uw o ln iłeś  m nie z w ięz ie n ia  
Żegnaj!...

W oronow  nie  w y trz y m a ł — n iezgrabn ie ja k  p ra w 
dz iw y  n iedźw iedź — na tych ciem nych kręconych 
schodach, uśc iska ł Mado.

O mistrzostwo Polski 
w piłce wodnej

W  meczach o m is trzostw o 
L ig i p i łk i  w odne j, rozegra
nych w  niedzie lę  w  W arsza
wie, pa d ły  następujące w y 
n ik i:

„L e g ia “  (W arszawa) 
„G w a rd ia  W is ła “  (K rakó w ) 
5:1 (2:0), B ra m k i d la  „L e g ii“
uzyska li: M in a rto w ic z  __ 3,
K a rp iń s k i —  2. D la  pokona
nych —  C iężki.

AZS (W arszawa) —  A ZS  
(Poznań) 6:3 (3:2). B ra m k i 
dla zw ycięzców  zdoby li: S ło - 
n ie w sk i —  4, K o n d ra ck i — 
2- D la  d ru ż y n y  poznańskie j: 
N ow ak — 2, K a w w a  —  1.

Legia-Gwardia I I  9 :7  
w boksie

Ltd. c. n j

,w  rozegranym  w  W arsza
w ie na stad ion ie  im . WP. to 
w a rzysk im  meczu p ięśc ia r
sk im  stołeczna „L e g ia “  poko
nała reze rw y „G w a rd ii“  w  
stosunku 9:7.

W y n ik i techniozne: w. k o - 
gucia — gpas (G) w y g ra ł na 
p u n k ty  z P asław skim  (L); w. 
p ió rkow a — K aczm arek (G) 
zw yc ięży ł przez t.k.o. Ż yg liń  
skiego (L). w d ru g ie j walce 
w  te j wadze Janusz (G) zre
m isow ał z K w ie tn ie m  (L); w. 
lekka — Leszczyński (G) u leg ł 
Pydzie^ (L); w. pó łśrednia — 
C zap lińsk i (L) zw ycięży ł 
przez k.o, F ledzińskiego (G); 
w. średnia — S aw ick i (L) zwy 
cięza przez d y s k w a lifik a c ję , 
za u.derzenie w  ty ł g łow y, 
Zadkiew icza (G). W  d ru g ie j 
walce wagi średnie j W ilczek 
(G) zw ycięży ł O lszewskiego 
(L); w. ciężka — Gościański i 

I (L) znokau tow a ł w  I I  ruhdz ie  
I F am ulick iego  (G).

Seria de fektów  i  w ypadków

Serię de fek tów  rozpoczyna 
Bubeniczek, k tó ry  za trzym u je  
się w  dz iew ią tym  okrążen iu i 
rozp acz liw ym i gestam i p rz y 
w o łu je  na pomoc m echanika. 
Czechosłowak tra c i k ilk a  cen
nych m in u t. W  dziesią tym  o- 
k rąże n iu  na skutek de fektu 
w yco fu je  się m ło dy  K o p ro w 
ski, w yka zu ją cy  niepowszedni 
ta le n t jeździecki. Okazało się, 
że jego zwycięstwo w  K ra k o 
w ie  nad M ie lochem  nie by ło  
ty lk o  p rzypadkiem . K o p ro w 
sk i je cha ł z n ie zw yk łym  zacię
ciem  i  gdyby nie de fekt m óg ł
by  odegrać dużą ro lę  w  w y 
ścigu. W  jedenastym  okrąże
n iu  znowu sensacja. Na skutek 
de fektu  gum y w yco fu je  się

d ru g ie j pozycji za VitvarerH'
W  dw unastym  okrążeni11 

sensacja — ale ju ż  tragiczn8 
V itv a r  ulega w yp ad kow i n® 
w irażu , na zakończeniu n a l' 
dłuższej proste j. Leader w y ' 
ścigu f ik a  kozio łka  i zab ieg 
go san ita rka . Na szczęści® 
Czechosłowak wyszedł z w.»' 
oadku bez now ażire iszych o ' 
brażeń i  ju ż  w  godzinę 
w yp ad ku  w id z im y  go na tr? 
bunach z obandażowaną tw® 
rzą i ręką na tem blaku.

Mieloch na czele
Począwszy od 12 okrążeni® 

w yścig  odbyw a się fuż be* 
sensacji. M :eloch prowadź* 
wyścig, za n im  w  dość duży111 
odda len iu  jedzie Jerzy D a ' 
b row sk i. a na trzec im  m ie j' 
scu zna jd u je  sie Bubeniczek- 
I  w  te j ko le jności zaw odn i' 
cy kończą wyścig, skladajac? 
się z 20 okrążeń (około 16® 
km).

W  k a te g o rii maszyn o H ' 
trażu do 350 ccm z w y c ię ż  
S tan is ław  B run , jadący n* 
N orton ie  350 ccm, przed Cze' 
chosłowakiem  Zdenkiem . K® 
stem —  rów nież na Norton!® 
350 ccm. Trzecie  m iejsce za
la ł u ta len to w a ny  z a w o d n ij 
„Z w iązkow ca  K ra k o w s k ;e®°".' 
— Bebenek. W  te j kolelnośc* 
ia k  zaw odnicy ukończy li w y ' 
ścig — przez ca ły  czas jech* 
l i  od s ta rtu  przez wszystld® 
okrążenia.

W  przedbiegu w yśc!gu 350' 
tek i 500-tek s ta r to w a li 
250-t.ki. k tó re  prze jecha ły ® 
okrążeń. Z w yc ię ży ł tu p ro - 
wadzący od s ta rtu  do mety 
M ilew sk i.

O rgan izacja  zawodów, orz® 
nrowadzona przez ŻS .Owa® 
d ia “  stała na bardzo dobryf® 
poziom e.

ż y m irs k i,  ca ły  czas jadący na | c^ c y  B u b ! n k ^ 2 6 :

W y n ik i techniczne

W edług n ieo fic ja lnych  cza* 
sów 1) m iejsce za ja ł M ie ’och 
(„G w a rd ia “  —  Poznań) w  cz® 
sie 1:20:59.1 godz., 2) D ą ' 
b ro w sk i (P K M  — W arsza' 
wa) 1:21:47. 3) Bubenicek (A11 
to ld ub  — Praga) —  1:23:01- 
Wszyscy na N artonach 50® 
ccm.

W  k a te g o rii do 350 ccm zW? 
c ięży ł St. B ru n  (P K M  — O ' 
gn iw o W arszawa) w  czasi® 
1:23:02.6 godz.. 2) K es t — 
(Auto-kłub —  Praga) w  czasi® 
1:24:30,8, 3) Bebenek (Zw iaZ ' 
kow iec —  K ra k ó w ) 1:26:43 7. 
Wszyscy na N ortonach 35® 
ccm

Zaznaczyć należy, że p ie r ' 
wsi trze j w  ka te go rii ponaó 
350 ccm oraz dw a j p ie rw si 
do 350 cem uzyska li czasy 
lepsze od zeszłorocznego zwy

:40.7).

Mistrzostwa wioślarskie Polski
Na torze rega tow ym  w  Łęg- 

now ie  zakończyły  się X X V  re 
ga fy  w ioś la rsk ie  0 m is trzo 
stw o Polski. S ta rtow a ło  90 o- 
sad, z 18 k lu b ó w  z całej P o l
ski. W p ierw szym  dn iu  odby
ło się 10 biegów, w  tym  dwa 
w  ko n ku re n c ji m is trzow sk ie j.

W  w yścigu dw ó je k  bez ster 
n ika  o m is trzostw o P o lsk i 
zw yc ięży li: Ś w ią tkow sk i i  Ra- 
w iń ś k i (B TW  Bydgoszcz) w. 
o. 6;63 m in . W dw ó jkach  pod
w ó jnych  ty tu ł m is trzow sk i zdo 
b y li:  V erey i Q .aba (AZS 
K ra kó w ) w. o. 6:14,

W  pozostałych biegach zwy 
c ięży li: czw ó rk i pó łwyścigowe 
m łodzieży do la t  18 — B T W
.Zw iązkow iec“  (Bvdgo®zcz) _
3:42 2; je d y n k i m łodszych — 
T  Kocerka (A Z s  Szczecin) w 
o., czw ó rk i pó łwyścigowe no
w icjusze — K W  B arc in  6:48.2; 
czw ó rk i m łodszych — W KS 
„L e g ia "  (Kalisz) 6:24,8; dw ó j 
k i ńodw ójne kob ie t — AZS 
(K rakó w ) w. o. 4:25,1; czw ó rk i 
pó łwyścigowe kob ie t (no w ic ju  
szek) — ZK S  „O g n iw o “  (W ar 
szawa) 4:21,1; czw ó rk i pó łw yś 
ćigowe bez ogran iczeń— B TW  
(Bydgoszcz) 6:51; ósemki n0w! 
cjuszy — „K o le ja rz ”  (B y d 
goszcz) 5:43.4.

W  d ru g im  d n iu  regat o ml* 
strzostw o P o lsk i, na jp o p u la r' 
n ie jszym  zaw odn ik iem  był 
s k iff is ta  Verey. W ygra ł >n 
zdecydowanie i bez większego 
w y s iłk u  bieg. jedynek, w  cza* 
sie 7:21 m in., wyprzedzają® 
swego kolegę k lubow ego Dez® 
so Csabe z AZS (K rakó w ) ® 
5 długości,

W y n ik i pozostałych biegów1 
ósemki pó łw yścigow e do la t 1® 
-  B T W  (Byd.) —  3:41,5.

C zw órk i kob ie t — K W  .G® 
p ło " 4,33, je d y n k i kob ie t’ -  
W ąsowicz (A Z s  W rocław) 
5 08,2; ósemki m łodszych — 
„K o le ja rz “  (Byd.) — 5:54 9! 
d w ó jk i m łodszych — . K c le * 
ja i z“  (Byd.) 7:35; czw ó rk i pół 
wyścigow e — TW  (W łocła
wek) 7:01; czw ó rk i now ’ci'J* 
szy _  B TW  (Byd.) — 6:32 2, 
d w ó jk i podw ójne m łodszych—■ 
AZS (Poz.) -_  6:48,8

Ó sem ki kob ie t— B T W  (B yd ) 
— 3:57,9; czw ó rk i w ag i lek* 
k ie j TW  (W łocław ek) —■ 
0:39: czw ó rk i bez s e rn ika  — 
■Budowlani“  (Płock) — 6:18.3; 

ósemki — B T W  (Bydgoszcz)— 
5:37.2.

Regatom przyg ląda ło  
ponad 4 tys. pu b liczno śc i


